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Kadry dla gospodarki Wielkopolski
Plenum KW PZPR w Poznaniu 

2 uuzsałem Rariana Spychalskiego

Wczoraj obradowało w Poznaniu Plenum Komitetu Woje- cią podniesienia jakości pra- 
wodzkiego PZPR, ktorego tematem były problemy przygo cy szkół wszystkich 
towania kadr kwalifikowanych dla gospodarki w Wielkopol rozszerzenia różnych form se- 
sce do 1975 roku. W obradach Plenum wzięli udział członek lekcji młodzieży uzdolnionej i 
Biura Politycznego KC, przewodniczący Rady Państwa, kierowania jej na studia i do 
Marszałek Polski Marian Spychalski, członek KC, kierow­
nik Wydziału Nauki i Oświaty KC Andrzej Werblan oraz dy 
rektor Departamentu Szkolnictwa Zawodowego Minister­
stwa Oświaty i Szkolnictwa Wyższego Zygmunt Zieliński.

szczebli,

pracy naukowej, planowania

M. Yusuf zakończył 
wizytę w Polsce 

Wspólny komunika! 
polsko-pakisióński

Na zaproszenie mjnistra 
spraw zagranicznych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — 
Stefana Jędrychowskiego, prze 
bywał w dniach 16—19 grud­
nia 1969 roku z oficjalną wizy 
tą w Polsce sekretarz spraw 
zagranicznych Islamskiej Re­
publiki Pakistanu — Moham­
mad Yusuf. Sekretarzowi to­
warzyszył dyrektor generalny 
pakistańskiego MSZ — Aziz 
Farooq.

Delegacja pakistańska zosta 
la przyjęta przez przewodni­
czącego Rady Państwa — Mar 
szałka Polski Mariana Spy­
chalskiego. Podczas audiencji 
Mohammad Yusuf przekazał 
w imieniu prezydenta Yahya 
Khana zaproszenie dla prze­
wodniczącego Rady Państwa
Mariana Spychalskiego do

Dokończenie na str. 2
zło

Sejm rozpoczyna debatę budżetową
W sobotę o godz. 15.00 rozpocznie się 3-dniowe plenarne 

posiedzenie Sejmu. Tego dnia w godzinach rannych odbę­
dą swoje posiedzenia kluby poselskie PZPR, ZSL, SD.

Obrady otworzył i przewód 
niczył im członek KC, I sekre 
tarz KW Kazimierz Barci- 
kowski. Wprowadzenie do dy 
skusji nad referatem na ple­
num (referat został wydruko­
wany i dostarczony wcześniej) 
wygłosił sekretarz KW Ro­
muald Jezierski.

W dyskusji zabierali głos: K. 
Lamprycht — I sekretarz KP w 
Koninie, K. Jeżyk — I sekretarz 
KM w Kaliszu, W. Derski — I se 
kretarz KU Politechniki Poznań­
skiej, A. Konior — dyrektor ZSZ 
i technikum w Lesznie, T. Roz- 
miarek — sekretarz POP Techni­
kum Mechanicznego w Poznaniu, 
A. Tyczyńska — kurator OSP, 
L. Lochyński — i sekretarz KP 
w Czarnkowie, J. Scibisz — prze 
wodniczący ZW ZMW, J. Bry- 
gier — działacz partyjny, H. Kaź 
mierczak — I sekretarz KP w Ko 
le, J. Męczyński — sekretarz 
WKZZ, A. Werblan — kierow­
nik Wydziału Nauki i Oświaty 
KC, J. Piasny — prorektor WSE 
T. Czwojdrak — prorektor WSR

Obszerne przemówienie wy 
głosił na zakończenie M. Spy 
chalski. (Streszczenie przemó­
wienia zamieszczamy na 
str, 2). Plenum zakończyło 
się podjęciem uchwały w spra 
wie przygotowania kadr kwa

lifikowanych dla potrzeb go­
spodarki Wielkopolski do 1975 
roku.

Wprowadzając do dyskusji 
R. Jezierski stwierdził, że re­
alizacja Uchwały IV Plenum 
KC — kolejnego ogniwa w 
przestawianiu naszej gospo­
darki na tory selektywnego i 
intensywnego rozwoju — wy 
maga koncentracji nauki pol­
skiej na tych samych kierun­
kach co produkcji oraz wspar 
cia tych poczynań przez szkol
nictwo. Zadaniem 
KW jest określenie

Plenum 
kierun-

ków i środków działania za­
bezpieczających wzrost kwali 
fikowanych kadr pracowni­
ków, kadr które mają zapew 
nić istotny rozwój gospodar­
ki w Wielkopolsce. R. Jezier­
ski przypomniał niektóre waż 
ne osiągnięcia szkolnictwa wiel 
k opolskiego wT latach 1960— 
1969 (zwłaszcza związane z 
działalnością Rady Postępu 
Pedagogicznego i zorganizowa 
niem pierwszej w kraju Wy­
stawy Postępu Pedagogiczne­
go), a następnie skoncentro­
wał się na omówieniu najwaź 
niejszych zadań na najbliższe 
lata, związanych z koniecznoś

wykorzystania
Dokończenie na sir. 2

wielkości

Na plenum KW PZPR przemawia 
Marian Spychalski.

Fot. — K. Przychodzkl

W czerwcu 1970 r.
zjazd delegatów 

Związku Kółek Rolniczych
Wczoraj odbywało się w 

Warszawie posiedzenie Zarżą 
du Centralnego Związku 
Kółek Rolniczych, na któ­
rym podjęto uchwałę w 
sprawie zwołania w czerw­
cu 1970 r. IV krajowego zjaz­
du delegatów Związku Kó­
łek Rolniczych oraz dokonano 
oceny działalności związków i 
zrzeszeń branżowych.

Na obrady przybył m. in. 
członek Biura Politycznego KC 
sekretarz KC PZPR — Józef 
Tejchma. (PAP)

Porządek dzienny plenarne 
go posiedzenia parlamentu 
przewiduje: — Projekt uchwa 
ły Sejmu w sprawie obsadze­
nia mandatu poselskiego w 
okręgu wyborczym nr 50 (To 
maszów Mazowiecki) — Spra­
wozdanie Komisji Planu Go­
spodarczego, Budżetu i Finan 
sów o projekcie uchwały o Na 
rodowym Planie Gospodar­
czym na rok 1970 oraz o pro 
jekcie ustawy budżetowej na 
rok 1970. — Sprawozdanie Ko 
misji Planu Gospodarczego 
Budżetu i Finansów o spra­
wozdaniach rządu z wykona­
nia Narodowego Planu Go­
spodarczego i budżetu pań­
stwa wraz z wnioskiem Naj­
wyższej Izby Kontroli w przed 
miocie absolutorium dla rzą­
du — za okres od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1968 r.; — Spra­
wozdanie Komisji Wymiaru 
Sprawiedliwości o rządowym 
projekcie ustawy o utrzyma­
niu w mocy na okres przej­
ściowy niektórych dotychcza­
sowych przepisów prawa kar 
nego.

Sprawozdawcą generalnym pro 
jektów planu i budżetu na przy­
szły rok jest pos. Franciszek Bli- 
nowski. W ostatnim okresie pra­
ca nad tymi dokumentami w ko 
misjach sejmowych była bardzo 
intensywna. Odbyły się 32 posie­
dzenia komisji sejmowych i 29 po 
siedzeń podkomisji poświęco­
nych analizie poszczególnych 
części planu i budżetu. Jak pisze 
sprawozdawca parlamentarny PAP 
red. Bronisław Troński — komi­
sje w pełni zaaprobowały założe­
nia projektów planu i budżetu na 
1970 r.; zaakceptowały zawarte w 
projektach kierunki zmierzające

do przechodzenia na bardziej in­
tensywne metody gospodarowa­
nia, zapewniające efektywniejsze 
wykorzystanie środków przezna­
czonych na osiągnięcie postępów 
w dziedzinie rekonstrukcji i mo­
dernizacji przemysłu.

Posłowie zgłosili 16 popra­
wek do projektu planu, 3 do 
projektu budżetu oraz 20 de­
zyderatów pod adresem rzą­
du. Znalazła w nich odbicie 
troska posłów o zrealizowanie 
założeń projektu planu do­
tyczących wzrostu wydajności 
pracy, obniżki kosztów włas­
nych, gospodarnego wykorzy­
stywania w procesie produkcyj 
nym środków trwałych, ma­
teriałów i surowców; troska o
pełne zrealizowanie
II i IV Plenum 
Wyrażone zostało

KC
wskazań 

PZPR.
przekona-

nie, że założenia planu inwe­
stycyjnego na rok przyszły 
stwarzają warunki usprawnię 
nia procesu inwestycyjnego, 
zapewnienia bardziej rytmicz 
nej realizacji zadań i szyb­
szego osiągnięcia planowa­
nych zdolności produkcyjnych! 
orzez zakłady oddawane do 
eksploatacji. (PAP)

Problem palestyński • Mobilizacja ekonomiczna i wojskowa

Arabska konferencja na szczycie 
rozpoczyna obrady w Rabacie
W Rabacie trwają intensywne przygotowania do mającej 

się rozpocząć dzisiaj arabskiej konferencji na szczycie. Bę­
dzie to piąte spotkanie szefów państw krajów arabskich. 
Ostatnie odbyło się w Chartumie w sierpniu 1967 r. wkrót­
ce po agresji izraelskiej. Zgodnie z planem konferencja ma 
trwać do 22 bm.
Jak podaje agencja MEN, 

w arabskim szczycie weźmie 
udział 6 szefów państw oraz 
trzech królów. Będą to: prezy

Wojska jordańskie 
odparły atak izraelski 
W czwartek o godzinie 22.30 

czasu lokalnego patrol izrael­
ski usiłował przedostać się 
przez Jordan w rejonie Turk- 
**ianiji. Wojska jordańskie uda 
remniły tę próbę. (PAP)

Udana operacja przyszycia 
dłoni w Tarnobrzegu

15 listopada br. przywieziono na 
oddział chirurgiczny szpitala po­
wiatowego w Tarnobrzegu miesz­
kańca pobliskiej wsi 34-letniego 
Stanisława Wolaka, któremu piła 
tarczowa obcięła prawą dłoń. 
Trzymała się ona jedynie na wą­
skim pasku skóry, wszystkie ko­
ści i ścięgna były poprzecinane. 
Ordynator oddziału dr Zbigniew 
Paszkowski wraz z zespołem 
Współpracowników przystąpił do 
Przyszycia dłoni. Operacja zakoń 
^ryła się pomyślnie. Po 3-tygod- 
niowym pobycie w szpitalu pa­
cjent z przyszytą dłonią został 
Wypisany z zaleceniem dalś^ego 
leczenia ambulatoryjnego w miej 
*cowej przychodni chirurgicznej, 
hana pooperacyjna zagoiła się, 
°trzymałv sie ciepłota palców i 
wkrwienie. Wszystko przemawia 
84 tym, że przy odpowiednich 
kwiczeniach rehabilitacyjnych pa 
cient odzyska władzę w palcach.

PAP

dent ZRA — Naser, przewód 
niczący Algierskiej Rady Re­
wolucyjnej — Bumedien, prze 
wodniczący Sudańskiej Rady 
Dowództwa Rewolucji — En- 
Numeiri, przewodniczący Li­
bijskiej Rady Rewolucyjnej — 
El Kadafi, prezydent Libanu 
— Helou, • prezydent Jemenu 
— Irjani, król Maroka — Ha- 
san II, król Jordanii — Hu­
sajn oraz król Arabii Saudyj 
skiej — Fajsal. Kuwejt bę­
dzie reprezentowany przez 
emira Al-Sabaha, Irak — 
przez wicepremiera i ministra 
obrony At-Takriti, Syria — 
przez ministra spraw wewnęt 
rznych — Tawila, Tunezja — 
przez przedstawiciela prezy­
denta Selima. Organizacje 
Wyzwolenia Palestyny repre­
zentować będzie jej przewód 
niczący — Arafat. Obrady kon

Posiedzenie Komisji 
Rady Ministrów 

do spraw Rad Narodowych
Pod przewodnictwem szefa 

URM min. Janusza Wieczorka 
odbyło się posiedzenie Komisji 
Rady Ministrów d/s Prezy­
diów Rad Narodowych, która 
oceniła działalność Prezydium 
WRN w Bydgoszczy.

Komisja Rady Ministrów 
rozpatrzyła również na swym- 
posiedzeniu propozycje prezy­
diów WRN w Poznaniu, Kiel­
cach, Łodzi, i Białymstoku w 
zakresie zmiany granic niektó 
rych miast, polegającej na wy 
łączeniu użytków rolnych z ob 
szarów miast i podporządko­
waniu ich gromadzkiej służbie 
rolnej. W wyniku tych zmian 
— w samym tylko woj. po­
znańskim ponad 47 tys. ha u- 
żytków rolnych wyłączonych 
zostanie z obszaru 72 miast.

PAP

ferencji toczyć
dwóch komitetach

się będą w
wojsko-

wym i politycznym, na szcze­
blu ministrów obrony oraz mi 
nistrów spraw zagranicznych.

Według kół poinformowa­
nych, w Rabacie przewodni­
czący delegacji toczyć będą 
rozmowy dwustronne i wielo 
stronne.

Dziennik ,,A1-Ahram stwier 
dza, że głównym tematem ma 
być problem palestyński.

Głównym celem, jaki stoi 
przed konferencją, jest zmobi 
lizowanie całego potencjału 
wojskowego- ekonomicznego 
itd. krajów arabskich w ce­
lu likwidacji skutków agresji 
Izraela. (PAP>

IX rocznica powstania Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu Płd.

Depesza przywódców radzieckich |

Związek Radziecki ponownie oświadczył, iż całkowicie po­
piera wysunięty przez NFW i TRR WP dziesięciopunktowy 
program i uważa go za realną i rozsądną podstawę do spra­
wiedliwego rozwiązania problemu Wietnamu Południowe­
go w interesie ludności południowowietnamskiej i sprawy po

S. Bohdanowicz 
naczelnikiem ZHP
W piątek obradowało w War 

szawie plenum Rady Naczelnej 
Związku Harcerstwa Polskie­
go poświęcone omówieniu za­
dań i roli instruktorów ZHP w 
socjalistycznym wychowaniu 
młodego pokolenia.

W końcowej 'części obrad 
uczestniczył członek Biura Po 
litycznego, sekretarz KC PZPR 
— Józef Tejchma.

W związku z powołaniem 
Wiktora Kineckiego do pracy 
w centralnym aparacie par­
tyjnym, plenum przychyliło 
się do jego prośby o zwolnie­
nie go z funkcji naczelnika 
ZHP. Plenum wybrało na to 
stanowisko dotychczasowego 
zastępcę naczelnika ZHP — 
Stanisława Bohdanowicza.

PAP

koju na całym świecie.
Oświadczenie to zawiera de 

peszą Leonida Breżniewa, Ni­
kołaja Podgórnego i Aleksieja 
Kosygina do przewodniczącego 
Prezydium KC NFW, przewód 
niczącego Rady Doradczej 
Tymczasowego Rządu Rewolu 
cyjnego dr. Nguyen Huu Tho 
z okazji przypadającej 20 gru­
dnia IX rocznicy powstania 
Narodowego Frontu Wyzwolę

kresu agresywnej wojnie impe 
rializmu amerykańskiego w 
Wietnamie. (PAP)

nia. Przywódcy 
stwierdzają, iż

radzieccy 
obywatele

ZSRR kategorycznie potępiają 
bestialskie zbrodnie imperiali 
stów amerykańskich.

Depesza przypomina, że wier 
ne zasadom internacjonalizmu 
proletariackiego naród radziec 
ki, KPZR i rząd radziecki bę­
dą nadal udzielały wszech­
stronnego poparcia sprawiedli 
wej walce narodu wietnam­
skiego aż do czasu położenia

Oświadczenie 
Prezydium OKP

Z okazji IX rocznicy powsta 
nia Narodowego Frontu Wy­
zwolenia Wietnamu Południo­
wego Prezydium Ogólnopol­
skiego Komitetu Pokoju przy 
jęło oświadczenie, w którym 
przekazuje przyjaciołom wiet 
namskim braterskie pozdrowię 
nia i wyrazy pełnej solidarno 
ści oraz poparcia dla ich bo­
haterskiej walki i pracy.

PAP

Zakończenie sesji 
Rady Najwyższej ZSRR 

W piątek przed południem 
zakończyły się obrady sesji Ra 
dy Najwyższej ZSRR, która 
wytyczyła program budownic­
twa gospodarczego i kultural­
nego w Związku Radzieckim 
na rok 1970.

Realne dochody na głowę 
ludności mają się zwiększyć o 
5,2 procent. (PAP)

W Indonezji

Heinemann przygotował odpowiedź 
na list Waltera Ulbrichta

Kiesinger wyraża zaniepokojenie
W piątek rzecznik rządu Ahlers zakomunikował prasie, 

że prezydent federalny, Heinemann, po omówieniu sprawy 
z kanclerzem Brandtem napisał już odpowiedz na list Wal 
tera Ulbrichta, przewodniczącego Rady Państwa NRD. 
Ahlers dodał, że list Heinemanna zostanie „wkrótce prze­
kazany w „Berlinie Wschodnim” przez jednego z bońskich
sekretarzy stanu.
Oświadczył również, że kan 

clerz Brandt zamierza poru­
szyć problemy, których doty­
czy ta korespondencja w 
swoim orędziu przewidzianym 
na 14 stycznia przyszłego ro­
ku.

W piątek przed połud-

NRF grozi deficyt 
bilansu płatniczego
Raport ogłoszony przez organi­

zację do spraw Gospodarczej 
Współpracy i Rozwoju (OECD) za­
powiada trudności płatnicze NRF 
w przyszłym roku. W raporcie 
tvm podkreśla się, że według próg 
noz w drugiej połowie przyszłego 
roku NRF będzie państwem z de­
ficytem płatniczym. (PAP)

niem przedstawiciele pozycji 
CDU/CSU zostali poinformo­
wani w bońskim urzędzie kan 
clerskim o treści listu Walte­
ra Ulbrichta.

Były kanclerz Kiesinger już 
nazajutrz po nadejściu tego li 
stu złożył wobec DPA oświad 
czenie, w którym dał wyraz 
swej niechęci do kontaktów no 
wego rządu NRF ze Wscho­
dem, oświadczając, że budzą 
one „poważny niepokój” co do 
„pewnych tendencji w polity 
ce niemieckiej nowego rządu”. 
Kiesinger uznał za „niebez­
pieczny krok” już to, że no­
wy rząd mówi o istnieniu dru 
giego państwa niemieckiego

PAP

Sekretarz stanu MSZ NRF 
przyjął S. Carapkina

Sekretarz stanu w bońskim 
MSZ G. F. Duckwitz przyjął 
w piątek na godzinną rozmo­
wę, radzieckiego ambasadora 
w NRF S. Carapkina. Jak oś­
wiadczył rzecznik bońskiego 
MSZ, Duckwitz poinformował 
Carapkina o stanowisku rządu 
federalnego w sprawie zakazu 
broni bakteriologicznych i che 
micznych. Przedstawił on rów 
nież swoją interpretację ko­
munikatu Rady Ministerialnej

Wykrycie spisku 
na rzecz Sukarno
Agencja Reutera donosi z 

Djakarty, powołując się na in­
donezyjskie źródła wojskowe, 
że wykryto tam spisek wyż­
szych oficerów zmierzający do 
przywrócenia władzy obalone­
mu prezydentowi Sukarno. W 
spisku, jak podają te źródła, 
uczestniczyli oficerowie od puł 
kownika wzwyż. Wszyscy spis­
kowcy zostali aresztowani.

PAP

NATO, która obradowała 5 i 
grudnia br. (PAP)

6

Mocarstwa zachodnią, 
otrzymały kopie listu'

Waltera Ulbrichta
Jak donosi agencja ADN, po 

wołując się na informacje boń 
skie, rządom USA, W. Bryta­
nii i Francji przekazano już 
kopie listu, jaki wystosował 
przewodniczący Rady Pań­
stwa NRD, Walter Ulbricht do 
prezydenta NRF, jak również 
załączoną propozycję w spra­
wie układu na temat podjęcia 
równoprawnych stosunków 
między NRD i NRF. (PAP)

Rozmowa Nixona 
z wiceministrem Macomcu

Prezydent USA Nixon przy­
jął w czwartek w Białym Do­
mu pierwszego wiceministra 
spraw zagranicznych Rumu­
nii, Gheorghe Macovescu7 
przeprowadzając z nim półgo­
dzinną rozmowę. Jak oświad­
czył rzecznik Białego Domu 
rozmowa dotyczyła stosunków 
gospodarczych i kulturalnych 
między obydwoma krajami 
oraz spraw europejskich.

PAP

20 bm. będzie zachmurzenie nie 
wielkie i umiarkowane. Na po­
łudniu przeważnie duże, miejsca­
mi opady śniegu. Temperatura 
maksymalna od minus 14 st. na 
północy do minus 9 st na połud 
niu. Wiatry umiarkowane północ 
no-wschodnie.



Kształcenie kadr dla potrzeb praktyki
Streszczenie przemówienia M. Spychalskiego

W wystąpieniu na wczoraj­
szym plenum KW PZPR w 
Poznaniu M. Spychalski poło­
żył główny nacisk na powią­
zanie problemu kształcenia 
kadr z wymogami realizacji 
zadań gospodarczych i koncen 
trowaniem wysiłków na tych 
gałęziach, które decydują o 
całości rozwoju gospodarki na 
szego kraju.

W związku z wynikami ob­
rad II i IV Plenum Komitetu 
Centralnego PZPR — powie­
dział M. Spychalski — które 
wytyczyły w oparciu o uchwa 
ły V Zjazdu partii zasady in­
tensywnego rozwoju gospodar 
ki, staje w całej rozciągłości 
problem pełnego wykorzysta­
nia tych olbrzymich środków

Wspólny komunikat 
polsko—pakistański

Dokończenie ze str. 1
żenią oficjalnej wizyty w Pa­
kistanie, której data zostanie 
ustalona w terminie później­
szym. Zaproszenie zostało przy 
jęte z zadowoleniem.

M. Yusuf w towarzystwie 
ambasadora Pakistanu w Pol­
sce Numtaza Alvie odbył przy 
jacielską rozmowę z ministrem 
spraw zagranicznych S. Jędry 
chowskim. M. Yusuf zaprosił 
S. Jędrychowskiego do złoże­
nia wizyty w Pakistanie. Za­
proszenie zostało przyjęte z 
zadowoleniem.

M. Yusuf odbył również roz 
mowy z I zastępcą przewodni­
czącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów Witol­
dem Trąmpczyńskim.

W Ministerstwie Spraw Za­
granicznych odbyły się rozmo 
wy polityczne.

Podczas rozmów, które były 
prowadzone w atmosferze przy 
jaźni, szczerości i wzajemne­
go zrozumienia, stwierdzono, 
że dotychczasowa współpraca 
Polski z Pakistanem rozwija 
się zadowalająco zwłaszcza w 
dziedzinie ekonomiki. Jedno­
cześnie podkreślono, że istnie­
ją dalsze możliwości rozszerza 
nia tej współpracy w dziedzi­
nach: kultury, nauki, techniki.

Omówiono również szeroki 
wachlarz zagadnień międzyna 
rodowych łącznie z sytuacją 
w Europie i problemem bez­
pieczeństwa i współpracy, za­
gadnienia Azji, sytuację w 
Wietnamie i na Bliskim Wscho 
dzie. Rozmowy wykazały zbieź 
ność poglądów w wielu z o- 
mawianych problemów.

PAP

2 lata więzienia za obrazę 
narodu polskiego

Przed Sądem Powiatowym w 
Szczecinie odbyła *sie w piątek 
rozprawa przeciwko obywatelowi 
NRF, kapitanowi statku m/s ..An­
nę Oltmann” Guntherowi Wilhel­
mowi Oltmanpowi. oskarżonemu 
o obrazę narodu polskiego 
oraz pobicie strażniczki zarzą­
du portu Szczecin. Oskarżony w 
dniu 5 września br., będąc w sta 
nie nietrzeźwym, w miejscu pu­
blicznym używał słów obrażają­
cych godność osobistą Polaków, a 
przy wejściu na teren portu po­
bił strażniczkę.

Zarzuty stawiane kapitanowi 
statku zostały w pełni potwierdzo 
ne przez przewód sądowy oraz 
zeznania naocznych świadków zaj 
ścia, w tym także zeznania po­
szkodowanej strażniczki, która po 
uderzeniu przez W. G. Oltmanna 
w głowę, przez 22 dni była nie­
zdolna do pracy.

Sąd wydał wyrok skazujący W. 
G. Oltmanna na 2 lata więzienia. 
Wyrok jest prawomocny.

PAP

—..........„„humor i satyra
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i zasobów, jakimi już dyspo­
nujemy także i w celu ksztal 
cenią kadr i pełnego ich włą­
czenia w rozwijanie gospodar 
ki narodowej. Ważną sprawą 
jest takie doskonalenie i 
kształcenie kadr, aby było ono
powiązane z 
watorskim 
zagadnień
Jest 
cykl 
pracy 
cykl 
kadr.

to tym

praktyką, z no. 
rozwiązywaniem 
produkcyjnych, 
ważniejsze, iż 

modernizacji .narzędzi 
często jest krótszy niż 

nauczania i kształcenia 
Dlatego powinniśmy

ułatwić dokształcanie kadry i 
planować takie dokształcanie.

Mówiąc o roli w tym zakre­
sie organizacji partyjnych 
oraz zadaniach rad narodo­
wych, M. Spychalski podkreś­
lił, że każdy plan kształcenia 
i wychowania kadr, w tym 
kadr dla potrzeb gospodarki 
narodowej, wymaga, podobnie 
jak plan gospodarczy, przeto­
pienia na konkretny program 
działania partyjnego i ogniw 
administracji, program, które 
go realizacja podlegać musi 
wnikliwej kontroli. Tępić 
trzeba biurokratyzm na każ-

Plenum KW PZPR w Poznaniu
Dokończenie ze str 7 

kadr kwalifikowanych oraz o- 
mówieniu problemów nauko­
wo-badawczych w ich powią­
zaniu z rozwojem gospodar­
czym regionu i kraju.

Problemy zawarte w refera 
cie i w zagajeniu znalazły ob­
szerne rozwinięcie w dyskusji. 
Podnoszono sprawę szkol­
nictwa średniego ogólnokształ 
cącego w aspekcie tych absol­
wentów liceów, którzy nie do~ 
stają się na studia, a jako nie 
przygotowani do pracy zawo­
dowej nie są poszukiwani 
przez pracodawców. Mówiono 
o szkodliwości zjawiska do­
puszczania do obsługi nowo­
czesnych maszyn i urządzeń lu 
dzi do tego zupełnie nieprzygo 
towanych. W niskich kwalifi­
kacjach zawodowych dopatry­
wano się głównej przyczyny 
niskiej wydajności pracy. Po­
stulowano potrzebę systema­
tycznego doszkalania techni­
ków i inżynierów, albowiem 
wiedza musi być stale odna­
wiana i uzupełniana. W tym as 
pekcie wysunięta została pro­
pozycja utworzenia w Pozna­
niu dużej, dobrze zorganizowa 
nej środowiskowej biblioteki 
technicznej, która by szybko 
służyła informacją o postępie 
technicznym w świecie.

Z krytyką spotkała się dość 
rozpowszechniona 
przygotowywania 

metoda 
absolwen-

tów szkół zawodowych i tech­
ników na przestarzałych ma­
szynach, w jakie często są wy 
posażone warsztaty szkolne. 
Tacy bowiem absolwenci nie 
mogą być w pełni przydatni w 
nowoczesnym przemyśle.

Z niektórych konkretnych pro­
pozycji wysuniętych w toku dys­
kusji wymieńmy: ograniczenie aa 

rzeczciągu do techników
zwiększenia do zasadniczych 
szkół zawodowych, preferowanie 
tych dziedzin szkolenia, których 
potrzebuje gospodarka narodowa, 
zwiększenie liczby szkół przyza­
kładowych (b© tam najlepsza ba 
za techniczna), utworzenie w Poz 
naniu liceum matematyczno-fizycz 
nego dla młodzieży szczególnie 
uzdolnionej w tych kierunkach, 
sporządzenie bilansu zapotrzebowa 
nia kadr ze strony gospodarki by 
móc precyzyjnie ustalić strukturę 
szkolnictwa. A propos tego ostat­
niego postulatu stwierdzono, iż 
wiele zakładów nie posiada zakła

niiiiiiiiiiiiiin iiiininiii
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opracował Jerzy Walasek 

dym polu, w tym również w 
pracy kadr gospodarczych, nie 
gubiąc z pola widzenia intere 
sów gospodarki socjalistycz­
nej, trzeba też pamiętać, że 
same bodźce ekonomiczne tu 
nie wystarczą. Chodzi nam bo 
wiem o takie przygotowanie i
doskonalenie kadr w toku
którego, obok zdobywania wy 
sokich kwalifikacji zawo­
dowych i specjalistycz­
nych, jednocześnie wycho­
wuje się nowego człowieka, 
głęboko zaangażowanego w 
sprawę socjalistycznego roz­
woju naszego kraju.

Marian Spychalski poruszył 
również sprawę rekrutacji na 
wyższe studia i problemy 
szkolnictwa średniego oraz 
omówił zadania rad narodo­
wych w dziedzinie opracowa­
nia długofalowej prognozy za 
potrzebowania na kadry z 
uwzględnieniem zmian struk­
turalnych w gospodarce Wiel 
kopolski.

Na zakończenie M. Spychał 
ski omówił najważniejsze as­
pekty aktualnej sytuacji mię­
dzynarodowej. (PAP)

dowych planów zapotrzebowania 
na kadry kwalifikowane.

Zwrócono uwagę na spada­
jącą sprawność studiów dla 
pracujących i przedstawiono 
niektóre przyczyny tego stanu 
rzeczy (na rolnictwie wynika 
to m. in. z faktu skrócenia ko 
niecznego okresu pracy w rol­
nictwie przed rozpoczęciem 
studiów z 3 lat na 1 rok).

Przemawiając w dyskusji 
kierownik Wydziału Nauki i 
Oświaty KC A. Werblan po­
wiedział, że możliwości 8-let- 
niej szkoły podstawowej nie 
są jeszcze w pełni wykorzysta 
ne. Poważne rezerwy tkwią 
zwłaszcza w pierwszych czte­
rech klasach, gdzie zachowa­
ły się najbardziej tradycyjne 
metody nauczania oraz prze­
starzały zasób wpajanej wie­
dzy. Z innych problemów A. 
Wprblan wymienił sprawę 
zróżnicowania typów liceów 
ogólnokształcących jako doj­
rzałą do rozwiązania, sprawę 
szerszego przechodzenia na 
system 2-stopniowego kształ­
cenia zawodowego (z ZSZ do 
techników), co powinno za­
pewnić wyższą jakość kształcę 
nia, sprawę nowego podejścia 
do kształcenia nauczycieli. 
Mówiąc o problemach szkół 
wyższych A. Werblan pod­
kreślił konieczność ich pełniej 
szego włączenia się do prakty­
ki gospodarczej (dotyczy to 
zwłaszcza szkół technicznych i 
rolniczych) oraz konieczność za 
sadniczych zmian w systemie 
przygotowania kadr nauko­
wych. (ms)

Wysoki dygnitarz sądownictwa 
NRF zbrodniarzem wojennym

Tygodnik „Stern” opublikował dane świadczące o tym. 
że prezes piątego senatu w Trybunale Administracyjnym 
NRF Eugen Hering ma za sobą zbrodniczą przeszłość hitle­
rowską.
Okazuje się, że w latach 

1942-1945 Hering jako członek 
SS zajmował stanowisko lan- 
drata w okupowanym przez 
hitlerowców polskim mieście 
Żywiec. Pod jego kierownj-

Nowa próba 
nuklearna w USA
Stany Zjednoczone przepro­

wadziły w czwartek kolejną, 
podziemną próbę nuklearną, 
na poligonie doświadczalnym 
w stanie Nevada. Amerykań­
ska Komisja do spraw Ener­
gii Atomowej określiła siłę 
wybuchu między 29 tys. a 200 
tys. ton TNT.

Jest to już trzecia próba nu 
klearna dokonana w ciągu o- 
statnich 2 dni, a 27 w roku bie 
żącym. (PAP)

USA znoszą częściowo 
embargo w handlu z ChRL
Departament stanu USA ogło 

sił, że Stany Zjednoczone zno 
szą częściowo obowiązujące 
od 19 lat embargo na handel 
z Chinami Ludowymi.

Dotyczy to artykułów nie- 
strategicznych. (PAP)

ProeaA konstruktorów ta mu

Albercio Biddene (z lewej) jeden z konstruktorów tamy w 
Aquilla (Włochy), która na skutek wadliwych obliczeń inżynie 
ryjnych została przerwana w 1963 roku powodując śmierć 2 
tysięcy osób. -18 bm. zapadl wyrok na trzech budowniczych 
tamy, którzy otrzymali karę 6 lat więzienia.

Fot. CAF — UPI — Telefoto

System bezpieczeństwa w Europie 
możliwy do przyjęcia dla każdego państwa
Konferencja prasowa |. Kadara w Pradze

Kraje socjalistyczne biorą pod uwagę realną sytuację w 
Europie i dążą do poważnych rokowań, do takich decyzji i 
do takiego systemu bezpieczeństwa, które byłyby możliwe 
do przyjęcia dla każdego państwa europejskiego — o- 
świadczył I sekretarz KC WSPR, Janos Kadar, na konfe-
rencji prasowej w Pradze.
Powołał się on przy tym na 

apel budapeszteński, na pra­
ską naradę ministrów spraw 
zagranicznych i na niedawne 
spotkanie przywódców partyj 
nych i państwowych krajów 
socjalistycznych, które odby­
ło się w Moskwie.

Międzynarodowa konferen­
cja partii komunistycznych i 
robotniczych w Moskwie w 
czerwcu br. była, zdaniem 
KC WSPR, ważnym i pozy-

Polsko-jugosłowiańskie 
rozmowy gospodarcze
W piątek przybyła do War­

szawy jugosłowiańska delega­
cja gospodarcza pod przewód 
nictwem członka Związkowej 
Rady Wykonawczej SFRJ 
Marco Bulca. Delegacja weź­
mie udział w XI posiedze­
niu Polsko-Jugosłowiańskiego 
Komitetu Współpracy Gospo­
darczej.

W tym samym dniu w sa­
lach Urzędu Rady Ministrów 
rozpoczęły się obrady Polsko 
— Jugosłowiańskiego Komite 
tu Współpracy Gospodarczej. 
Ich tematem będzie ocena ak 
tualnej sytuacji dotyczącej 
współpracy gospodarczej oraz 
wytyczenie jej głównych kie­
runków. (PAP) 

ctwem hitlerowcy W kwietniu 
1942 r. rozprawili się po be- 
stialsku z grupą spokojnych 
mieszkańców. Pismo przyta­
cza zeznania świadków o czy­
nach Heringa zebrane w toku 
śledztwa przeprowadzonego 
przez władze PRL. Podkreśla 
ono, że ścisłość tych zeznań 
nie budzi wątpliwości. W ro­
ku 1963 prokuratura zachód- 
nioniemiecka już zaczęła do­
chodzenia w sprawie Heringa, 
ale wkrótce zaprzestała ich, 
„z braku dowodów”. Odpowie 
dzialne osobistości usiłowały 
wówczas przeszkodzić publi­
kowaniu informacji na ten te 
mat. (PAP) 

Lodołamacze w akcji
Trzytygodniowa fala mrozu na 

Wybrzeżu Szczecińskim spowodo­
wała trudne warunki dla żeglugi, 
występujące tu zazwyczaj dopie­
ro w styczniu lub lutym. Zalew / 
Szczeciński i Jezioro Babskie po­
kryte sa na całej powierzchni 15- 
centymetrową taflą lodu. Statki o 
mniejszej mocy maszyn płyną po 
torze wodnym Szczecin — Świno­
ujście w asyście lodołamaczy lub 
holowników wyposażone we 
wzmocnienia przeciwlodowe. Do 
lodołamacza .,Światowid” dołą­
czył w piątek „Perkun”. W rejo­
nie szczecińskim Odra zamarzła 
na długości 100 km.

Morze w rejonie Zatoki Pomor­
skiej i zachodniego Bałtyku jest 
na razie wolne od lodu. (PAP)

tywnym krokiem w międzyna 
rodowym ruchu komunistycz­
nym. Jak podkreślił Janos Ka 
dar, umocniła ona jedność par 
tii komunistycznych i robotni 
czych.

Odpowiadając na zadawane 
tnu pytania Janos Kadar o- 
świadczył, że wydarzenia na 
Węgrzech w 1956 r. i wydarzę 
nia w Czechosłowacji w roku 
1968 miały wspólne cechy. Wy 
darzenia te potwierdzają do­
bitnie leninowską tezę, że poz 
bawiona władzy burżuazja 
nie zamierza pogodzić się ze 
swą porażką. Kiedy w proce­
sie budowy socjalizmu popeł­
niane są błędy, wskutek któ­
rych osłabia się wpływ partii 
komunistycznej, imperialiści, 
niedobitki wroga klasowego 
i różne elementy reakcyjne 
przechodzą do natarcia, aby 
obalić 
by te 
bierać

władzę robotniczą. Pró 
mogą oczywiście przy- 
rozmaite formy. (PAP)

Dziennik szwedzki
o szpiegostwie NRF

Militaryści zachodnioniemiec- 
cy intensywnie zajmują się 
szpiegostwem na Morzu Bał­
tyckim, a także wzdłuż grani­
cy NRD i CSRS. Informuje o 
tym szwedzki dziennik „Ny 
Dag”.

Szpiegostwo i zwiad woj­
skowy na granicach z państwa 
mi socjalistycznymi — zazna­
cza dziennik — są prowadzo­
ne przy pomocy zmotoryzowa­
nych jednostek armii NRF, 
wchodzących w skład specjal­
nych oddziałów „do prowadze­
nia wojny psychologicznej”.

Morski wywiad prowadzą o- 
kręty wojenne wchodzące w 
skład Bundesmarine, a wywia 
dem lotniczym zajmuje się 
Luftwaffe. Jednostki te są wy 
posażone w specjalne urządze­
nia elektroniczne. (PAP)

OFICJALNIE

1> zadko kiedy Amerykanie
*' mają lepszą okazję do ka­

wałów jak na temat elokwen­
cji swego wiceprezydenta. Nie 
jest to umysł orlich lotów ani 
orator z bożej łaski, toteż jego 
publiczne wystąpienia roją się 
od gaf i paradoksów. Słownik
jakim posługuje się Spiro 
Agnew jest przy tym — deli­
katnie mówiąc — niewybred-
ny. A oto kilka próbek z jego 
Ostatnich przemówień.

Mówiąc o demonstracjach 
zaburzeniach wśród studen­
tów Agnew określił je jako ro 
botę „nieobliczalnych wyrost­
ków i malkontentów w śred­
nim wieku”. Występując prze 
ciwko demonstracjom z okazji 
Moratorium, stwierdził, iż 
„duch narodowego masochiz­
mu bierze górę, wspomaganv 
przez grupę bezwstydnych 
przeżytych snobów, którzy o- 
kreślają siebie jako intelektu­
alistów”. Kiedy senator Ed­
mund Muskie zaproponował 
aby USA wstrzymały doświad 
czenia z wielogłowicowymi po

Socjologowie 
o problemach 
wychowania

Problemy wychowania socja 
listycznego stanowiły główny 
temat piątkowych obrad na 
zjeżdzie socjologów w Pozna­
niu. Referaty na temat „Te­
oria postaw i zachowań a pro 
bierny wychowania” wygłosi­
li doc. dr Stefan Nowak z War 
sza wy i doc. dr Heliodor Mu­
szyński z Poznania. (PAP)

Narada rektorów 
uczelni rolniczych
Nad realizacją decyzji IV 

Plenum KC PZPR w dziedzi­
nie intensyfikacji kształce­
nia wysoko kwalifikowanych 
kadr dla potrzeb rolnictwa o- 
raz możliwościami dalszego 
rozwoju nauk rolnych i prak­
tycznego wykorzystania ich 
dorobku — obradowali w pią 
tek w Warszawie rektorzy 
wyższych szkół rolniczych o- 
raz sekretarze komitetów u- 
czelnianych PZPR. W nara­
dzie prowadzonej przez wice­
ministra oświaty i szkolni­
ctwa wyższego — Romana Mi 
stewicza uczestniczyli przed­
stawiciele wydziałów KC 
PZPR, PAN i Ministerstwa 
Rolnictwa. (PAP)

Seminarium aktywu 
kulturalnego ZSP

W piątek rozpoczęło się w War 
szawie ogólnopolskie seminarium 
aktywu kulturalnego ZSP. Celem 
3-dniowych obrad jest przedysku 
towanie wszystkich problemów 
związanych ze studencką kulturą, 
jej organizacją

W pierwszym 
mi ZSP spotkał 
działu Kultury 
centy Krasko.

i realizacją.
dniu z działacsM- 
się kierownik Wy 
KC PZPR — Wm

Wiceprzewodniczący Rady Na­
czelnej ZSP — Eugeniusz Mielca­
rek przedstawił aktywowi główne 
kierunki działalności ZSP, u- 
względniając różnorakie formy 
upowszechniania kultury. (PAP)

T. Pastwa - mistrzem 
Wojewódzkiej Olimpiady

Wiedzy Rolniczej
W sali NOT-u odbył się weso- 

raj finał Wojewódzkiej Olimpia­
dy Wiedzy Rolniczej. Poprzednia 
go dnia w eliminacjach półfinale 
wych, w których startowało 24 
zwycięzców olimpiad powiato­
wych, wyłoniono 6 finalistów: 
Stefana Durowicza, Józefa Zie­
lińskiego, Tomasza Rusiewieza,
Bogdana Tomaszczyka, Tadeusza 

Wojtaszka.Pastwę Teodora
Między nimi rozegrało się współ­
zawodnictwo o tytuł mistrza O- 
limpiady.

Tytuł mistrzowski zdobył Ta­
deusz Pastwa, 23-łetni rolnik z 
Niemczyna w powiecie wągrowie 
ckim, otrzymując pamiątkowy 
proporzec przewodniczącego Pre­
zydium WRN 1 nagrodę wartości 
4600 zł (wycieczka zagraniczna). 
Tytuł wicemistrzowski i II miej­
sce uzyskał Bogdan Tomaszczyk 
z Kolna w powiecie międzychodz 
kim (nagroda — motorower Ko­
mar). Trzecie miejsce i tytuł wi­
cemistrzowski przypadł w udzia­
le Józefowi Zielińskiemu z Jan­
kowa w powiecie kaliskim (opry 
skiwacz plecakowy i radio tury­
styczne).

Mistrz i dwaj wicemistrzowie 
Wojewódzkiej Olimpiady Wiedzy 
Rolniczej mają reprezentować na 
sze województwo 20 stycznia 1970 
r. podczas rozgrywek półfinało­
wych w Teresinie pod Warszawą.

\ (emp)

Elokwencja 
wiceprezydenta

Ciskami nuklearnymi na okrę* 
toczących się rozmów w Helsin 
kach. Agnew ripostował: „nie­
odpowiedzialne osoby propo­
nują. aby prezydent zagrał z 
Rosjanami w ruletkę, kładac 
jako stawkę amerykańskie bez 
pieczeństwo”. Nie darował 
także demonstrującym przeciw 
ko obecności USA na Okina- 
wie nazywajac Japończyków 
„otyłymi (?) głupcami”.

Wypowiedzi Agnew’a wywo­
łują wśród .wielu polityków 
USA zażenowanie. Z uśmiesz­
kiem politowania spotykają sir 
nawet w Partii Republikań­
skiej. „Do czegokolwiek nakła­
niany jestem przez wiceprezy­
denta. wybieram zawsze drogo 
przeciwną” — stwierdził nie «to 
jacy* bynajmniej w rządowej 
opozycji republikański senator 
Ten Jordan. Najtrafniej ied" 
nak scharakteryzował 
zydenta senator Albert Gor_ 
nazywając Acnew’a ..naj 
szym po Wietnamie nieszczę 
ściem Ameryki”...



SALT: ostrożne nadzieje
Prowadzone od miesiąca w 

Helsinkach radziecko- 
amerykańskie rozmowy 

w sprawie ograniczenia zbro­
jeń strategicznych zwane w 
skrócie SALT, odbywają się 
nieomal w całkowitej dyskre­
cji. Z sali obrad obydwu de­
legacji nie przeniknął dotych 
czas do dziennikarskich uszu 
żaden szczegół, który pozwolił 
by ocenić lub skomentować 
treść dyskusji. Natarczywe py 
tania akredytowanych w Hel­
sinkach 220 korespondentów 
prasy światowej spotykają się 
ze strony delegacji zazwyczaj 
z lakoniczną lub wymijającą 
wypowiedzią. Niektórzy roz­
goryczeni sprawozdawcy twier 
dzą nawet, że najdłuższym 
zdaniem jakie udało im się 
usłyszeć w ciągu miesiąca po 
bytu w Helsinkach była wy-

Międzynarodowa 
współpraca 

w ochronie przyrody
Niszczenie naturalnego śro­

dowiska człowieka wzbudza za 
interesowanie nie tylko nau­
kowców, ale i ekonomistów, 
działaczy gospodarczych, poli­
tyków. Alarmujący raport se­
kretarza generalnego ONZ 
zwrócił uwagę na konieczność 
pieczołowitej ochrony przyro­
dy zagrożonej przez postępy 
cywilizacji. W New Delhi ob­
radował nad tymi problemami 
kongres Międzynarodowej li­
nii Ochrony Przyrody i jej za 
sobów UICN. O pracach kon­
gresu mówi delegat Polski — 
doc. dr Tadeusz Szczęsny, na­
czelny konserwator przyrody.

Nasz udział w pracach kon­
gresu wyrażał się w przygoto 
waniu referatu omawiającego 
działalność wychowawczą w 
dziedzinie ochrony przyrody 
na wsi. Z naszej inicjatywy 
został przedłożony na kongre­
sie wniosek o zwrócenie się 
władz unii do Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych z postu­
latem ogłoszenia roku 1972 
światowym rokiem ochrony 
przyrody. Na tę datę przypada 
100-lecie istnienia pierwszego 
w świecie parku narodowego 
Yellowstone.

W 1972 r. odbędzie się też 
światowa konferencja poświę­
cona problemowi ochrony śro 
dowiska życia człowieka i ob­
radować będzie następny kon­
gres międzynarodowej unii o- 
chrony przyrody.

W wyniku obrad kongresu 
uchwalono 33 rezolucje. Część 
ich adresowana jest do rzą­
dów niektórych krajów i za­
wiera postulaty dotyczące za­
gadnień lokalnych, mających 
jednak znaczenie ogólne, jak 
np. ochrony rzadkich gatun­
ków zwierząt, zabezpieczenia 
parków narodowych itp. Część 
rezolucji ma charakter szer­
szy, dotyczą one bowiem waż­
nych problemów ochrony śro­
dowiska życia i zasobów przy 
rody. Będą one stanowiły wy­
tyczne dla dalszej pracy we 
Wszystkich krajach. (PAP) 

powiedź przewodniczącego de 
legacji radzieckiej W. Siemiono 
wa, iż „obie strony muszą 
mieć otwarte oczy i uszy, lecz 
również zamknięte usta... dla 
prasy”.

Chociaż w prasie światowej 
nie brak spekulacji na temat prze 
biegu rozmów, to jednak obraca 
ją się one jedynie w kręgu przy 
puszczeń. Niemniej jednak co do 
klimatu rozmów pojawiły się pew 
ne „przecieki”, najbardziej auto 
rytatywne, bo pochodzące z 
Moskwy i Waszyngtonu. Obie stro 
ny twierdzą zgodnie, że atmosfe 
ra rozmów jest rzeczowa i spokoj 
na, dając wyraz nadziejom, iż mo 
gą one przynieść dobre rezulta­
ty- Podkreśla się, iż w przeci­
wieństwie do większości między­
narodowych konferencji, które od 
bywają się w atmosferze pompy 
i splendoru, rozmowy radziecko- 
amerykańskie prowadzone są ra­
czej skromnie. Obie strony zdają 
się wykazywać zrozumienie dia 
kolosalnej wagi, jaką pomyślny 
wynik Helsinek może mieć dla 
sytuacji międzynarodowej.

WYTRAWNI DYPLOMACI

Miernikiem wag£ jaką obie 
strony przykładają do toczą­
cych się w Helsinkach roz­
mów jest skład obu delegacji. 
Negocjatorami z ramienia swo 
ich rządów są wysokiej rangi 
dyplomaci o dużym doświad­
czeniu i praktyce w służbie za 
'granicznej. Sześcioosobowej de 
legacji radzieckiej przewodzi 
wiceminister spraw zagranicz 
nych Siemionów — obok 
Gromyki i Kużniecowa jeden 
z trzech najzdolniejszych dyplo 
matów radzieckich doby po­
wojennej. W skład delegacji 
wchodzą również naukowcy i 
wojskowi radzieccy, czego wy 
maga skomplikowany chara­
kter rokowań o wąskim zakre 
sie specjalistycznym, niezro­
zumiały w gruncie rzeczy dla 
laika.

Podobnie delegacja USA składa 
się w głównej części ze specjali­
stów i wojskowych. Stojący na 
jej czele Gerard Smith jest dy­
rektorem amerykańskiej Agencji 
do spraw Rozbrojenia i Kontro­
li. Do rozmów z ZSRR wyznaczo 
ny został więc niejako z racji 
wypełnianej funkcji, chociaż nie 
od rzeczy będzie przypomnieć, że 
swego czasu występował w zgoła 
odmiennej roli. Spełniał miano­
wicie funkcje specjalnego dorad 
cy do spraw zbrojeń atomo­
wych, osławionego protoplasty i 
rzecznika „polityki na krawędzi 
wojny” Fostera Dullesa.

Mimo oficjalnie pozytywnej 
reakcji wobec idei porozumie 
nia o wstrzymaniu zbrojeń 
strategicznych, stanowisko de 
legacji USA w Helsinkach nie 
jest wolne od „antygołębich” 
dyrektyw Pentagonu. „Iz- 
wiestia” powołując się na in­
formacje z kół amerykańskich 
piszą „iż zapewne na żądanie 
Pentagonu delegacja USA wy 
jechała do Helsinek bez ściśle 
sprecyzowanego stanowiska i 
bez zatwierdzonych konkret­
nych propozycji”. Także „Ti­
mes” pisał, iż USA „mają po 
noć ścisłe instrukcje, aby wy­
badać najpierw zamiary dru­
giej strony, przed przedstawię 
niem własnych propozycji, 
względnie pójściem na ustęps 
twa”.

SPRZYJAJĄCY KLIMAT

Celem zasadniczym dla ktÓ 
rego obie delegacje zasiadły do 

stołu obrad jest problem uz­
godnienia stanowiska w kwe 
stii ograniczenia, a być może 
przyszłości redukcji nuklear­
nych arsenałów. Rozwiązanie 
tego problemu ułatwia z pew 
nością sprzyjający klimat 
wytworzony w ciągu ostatnich 
lat, dzięki częściowym kro­
kom na rzecz ograniczenia 
zbrojeń atomowych.

Przypomnijmy w skrócie. W 
sierpniu 1965 r. doszło do podpi­
sania układu o zakazie doświad­
czeń nuklearnych, Dzięki temu, 
atmosfera naszej planety oczysz­
cza się stopniowo z radioaktyw­
nych opadów. W 1968 roku uchwa 
lony został układ o nieprolifera­
cji, w którym mocarstwa atomo­
we zobowiązują się do nieprzeka 
zywania innym krajom bezpo­
średnio lub pośrednio broni ją­
drowej. ZSRR 1 USA podpisały 
również układ o zakazie umiesz­
czania broni nuklearnej na An­
tarktydzie i w przestrzeni kos­
micznej. W przygotowaniu znaj­
duje się inny doniosły akt mię­
dzynarodowy o nieumieszczaniu 
broni masowego zniszczenia na 
dnie mórz i oceanów.

Prowadzone obecnie rozmo­
wy są niejako logiczną kon­
tynuacją wszystkich tych do­
tychczasowych przedsięwzięć. 
Dotyczą one najbardziej pod­
stawowej kwestii jaką jest 
nierozwijanie do absurdu zbro 
jeń strategicznych. Po 15 la­
tach rozwijania techniki nu­
klearnej oba supermocarstwa 
bliskie są zdobycia broni 
absolutnej. Jeśli nie uda się 
zablokować zbrojeń, już za 
kilka lat powstać może np. sy 
stem pocisków orbitalnych, 
które w każdej chwili mogą 
być skierowane na cel, wyzwa 
lając parę głowic nuklear­
nych.

SZANSE DLA POKOJU
Wprawdzie program roz­

mów w Helsinkach nie został 
ustalony tematycznie, ale zda 
niem ZSRR winien on doty­
czyć przede wszystkim „zamro 
żenią” rozwoju i rozmieszcze­
nia sił nuklearnych. ZSRR su 
geruje jednocześnie objęcie ty 
mi rozmowami najnowszych 
nabytków w arsenałach nu­
klearnych obu państw, takich 
jak rozwijane od kilku lat w 
obu państwach systemy ra­
kiet antyrakietowych. Obie te 
sprawy mają kluczowe znaczę 
nie dla odprężenia i załatwię 
nie ich byłoby osiągnięciem po 
łowy sukcesu.

Jeśli rozmowy w Helsin­
kach posunęły się istotnie tak 
dalece naprzód jak to ogólnie 
się przypuszcza, to mogą one 
zakończyć się jeszcze w tym 
roku. Wówczas zainicjowany 
zostanie nowy etap rokowań, 
już w kwestiach merytorycz­
nych i być może już w innej 
europejskiej metropolii. Będą 
to zapewne żmudne i długo­
trwałe rokowania, których e- 
fektu końcowego nie można 
domniemywać. Pewne nadzie 
je budzi jednak samo zainicjo 
wanie rozmów, w których 
wielkie mocarstwa udowad­
niają możliwość przeciwsta­
wienia się. nieuchronnemu 
zdawałoby się pogarszaniu się 
szans pokoju.

JERZY WALASEK

IT Helka Brytania uchodzi OWE 
|| za kraj, w którym obo 

wiązuje więcej niż 
gdziekolwiek anachronicznych 
przepisów. Z pewnością w tej 
dziedzinie ustępujemy nie tyl-
ko Anglikom, ale i u nas nie 
brak zdezaktualizowanych 
norm, które dotychczas obowią 
zują. Myślę np. o przepisach
KK z 1932 roku dotyczących 
niegdysiejszych zjawisk: poje­
dynkowania się i zawierania 
umowy oddającej losowi roz­
strzygnięcie pytania, która stro 
na ma odebrać sobie życie. My 
ślę również o niektórych arty­
kułach Małego Kodeksu Kar­
nego (z 1946 roku) przewidują­
cych wręcz drakońskie kary — 
np. do 15 lat więzienia za posia 
danie bez zezwolenia radiowe­
go aparatu nadawczego. A nie­
legalne posiadanie broni pal­
nej — zgodnie z MKK — może 
być karane nawet śmiercią.

Wspomniane przepisy KK z 
1932 roku oczywiście nie mają 
swoich odpowiedników w no­
wym Kodeksie Karnym. Jeśli 
chodzi o przytoczone normy 
MKK to zostały one włączone 
do KK-69, ale przewidują 
znacznie łagodniejsze sankcje. 
Nielegalne posiadanie broni, 
grożone jest karą pozbawienia 
wolności do lat 5, a ten kto bez 
zezwolenia posiada radiostację 
podlega karze pozbawienia wol 
ności do lat 3.

Obie te normy znalazły się w 
rozdziale „Przestępstwa przeciw­
ko porządkowi publicznemu”. Pa­
nuje opinia, że rozdział ten daje 
wyraz tendencji do tzw. depenali- 
zacji życia społecznego. Nie zawie­
ra bowiem odpowiedników szere­
gu przepisów KK i MKK, np. do­
tyczących takich zjawisk jak nie- 
opuszczenie zbiegowiska, uchyla­
nie się od obowiązku świadcze­
nia rzeczowego, przechowywanie 
pism, druków i wizerunków o tre­
ści antypaństwowej czy też udział 
w zebraniu mającym na celu prze 
stępstwo. Karalne jest natomiast 
w myśl nowego KK przechowy­
wanie takich druków w celu roz­
powszechniania oraz organizowa­
nie wspomnianego zebrania i kie­
rowanie nim.

Zgodnie z poczuciem praw­
nym społeczeństwa nowy ko­
deks obejmuje ochroną (obok 
polskich znaków państwowych 
i znaków państw obcych) także 
symbole międzynarodowego 
ruchu robotniczego.

W rozdziale obejmującym 
przestępstwa przeciwko wy­
miarowi sprawiedliwości znaj­
dujemy przepis mówiący, że

Sprawa

nie iylLo

służby zdrowia

ALARM„W"
Od kilku lot mówi się w 

Polsce (podobnie jak I 
na całym świecie) o 

gwałtownym wzroście liczby 
przypadków chorób wen erycz 
nych. Sytuacja ta u nas ule­
ga ciągłemu, systematyczne­
mu pogorszeniu, co doprowa 
dziło nasz kraj do zajęcia nie 
chlubnego miejsca w świato­
wej czołówce. Różne przed­
siębrane przez służbę zdrowia

USTAWODAWSTWO KARNE (7)

Porządek
publiczny

sąd może zastosować nadzwy­
czajne złagodzenie kary, a na­
wet odstąpić od jej wymierze­
nia jeśli tep, kto złożył fałszy­
we zeznanie sprostuje je za­
nim nastąpi, chociażby niepra­
womocne, rozstrzygnięcie spra­
wy.

Art. 254 stanowi: kto, mając wia 
rygodną wiadomość o przestęp­
stwie określonym w art. 122—124 i 
126—128 (chodzi o takie przestęp­
stwo przeciwko podstawowym in­
teresom PRL jak zdrada ojczyzny, 
szpiegostwo, akt terrorystyczny) 
lub 148 (zabójstwo) nie zawiada­
mia niezwłocznie organu ścigania, 
podlega karze pozbawienia wolno­
ści od 6 miesięcy do 5 lat.

Przepis art. 259 wprowadza ka­
ralność nierespektowania orzeczeń 
sądowych w zakresie wykonania 
kar dodatkowych (np. zakazu pro­
wadzenia pojazdów mechanicz­
nych). Grozi za to kara pozbawie­
nia wolności do roku, ogranicze­
nia wolności albo grzywny.

Nowością jest rozdział XXVII po 
święcony przestępstwom przeciw­
ko prawom pracownika. Od razu 
powiedzmy, że chodzi o drastycz­
ne formy naruszania takich praw.

Art. 190 mówi, że ten, kto 
będąc w zakładzie pracy odpo­
wiedzialny za sprawy związa­
ne z zatrudnieniem, złośliwie 
lub uporczywie narusza prawa 
pracownika wynikające ze sto­
sunku pracy lub z przepisów 
o ubezpieczeniu społecznym i 
przez to naraża pracownika na 
poważną szkodę podlega karze 
pozbawienia wolności do lat 3. 
Natomiast art. 191 dotyczy te­
go, kto będąc w zakładzie od­
powiedzialny za bhp nie do­
pełnia wynikającego stąd obo­
wiązku i w rezultacie naraża 
pracownika na bezpośrednie 
niebezpieczeństwo utraty ży­
cia, ciężkiego uszkodzenia cia­
ła lub ciężkiego rozstroju zdro­
wia. Grozi za to kara od 6 mie­
sięcy do 5 lat pozbawienia wol­
ności, a jeśli sprawca działa 
nieumyślnie podlega karze po­
zbawienia wolności do 2 lat, 
ograniczenia wolności albo 
grzywny.

Prezentację zasad nowego 
Kodeksu Karnego kończymy 

tradycyjne środki zapobie­
gawcze nie dają niestety re­
zultatu; zmusza to więc orga­
nizatorów ochrony naszego 
zdrowia do opracowania — 
opartych na zmienionych nie 
co zasadach — metod walki 
z tymi groźnymi chorobami. 
Niedawno odbyła się w Poz­
naniu konferencja naukowa 
Sekcji Wenerologicznej Pol­
skiego Towarzystwa Dermato 
logicznego, na której omówio 
no aktualny stan zachoro­
walności na kiłę w Polsce 1 
przyczyny jej stałego wzrostu, 
a także przedyskutowano pro 
jekty wprowadzenia w życie 
pewnych nowych sposobów 
leczniczo - organizacyjnych. 
Rozmawiamy na ten temat z 
kierownikiem Kliniki Dermato 
logicznej AM w Poznaniu 
prof. dr. Julianem Rosnerem.
— Może na wstępie przed­

stawi pan profesor aktualną 
sytuację w dziedzinie zacho­
rowalności. Jak duży jest jej 
wzrost w Polsce i w naszym 
województwie?

— Gwałtowny wzrost zacho

omówieniem rozdziału traktn- 
jącego m. in. o przestępstwach 
przeciwko czci. Rozróżnia on 
zniesławienie zwykłe (art. 178 
§ 1) i oszczerstwo (art. 178 § 2) 
czyli złośliwe rozgłaszanie fał­
szywych wiadomości o innej o- 
sobie. Oszczerstwo nie daje się 
usprawiedliwić ani dobrą wia­
rą ani interesem społecznym 
toteż przepisy nowego KK wy­
łączające odpowiedzialność kar 
ną z tytułu dobrej wiary od­
noszą się jedynie do zniesławię 
nia zwykłego.

Nowy kodeks ogranicza ka­
ralność pomawiania innej oso­
by o takie postępowanie lub 
właściwości, które mogą poni­
żyć ją w opinii publicznej lub 
narazić na utratę zaufania po­
trzebnego np. do pełnienia zaj­
mowanego stanowiska. Nie ma 
więc zniesławienia jeśli „za­
rzut uczyniony niepublicznie 
jest prawdziwy, albo sprawca 
działa w przeświadczeniu (—) 
że zarzut jest prawdziwy”;

Nie ma również zniesławie­
nia przy zarzucie wysuniętym 
publicznie jeśli:

• zarzut jest prawdziwy, a 
sprawca działa w obronie interesu 
społecznego lub w uzasadnionym 
przeświadczeniu, że takiego inte­
resu broni;

• sprawca działa W uzasadnio­
nym przeświadczeniu, że zarzut 
jest prawdziwy i że broni interesu 
społecznego.

Trzeba dodać, że jakkolwiek 
krytyka podjęta w dobrej wie­
rze nie jest zniesławieniem, to 
jednak forma podniesienia za­
rzutu może dać podstawę do ści 
gania za zniewagę. O tym 
ostatnim przestępstwie mówi 
art. 181: Kto znieważa inną o- 
sobę publicznie lub w zamia­
rze, aby zniewaga do osoby tej 
dotarła, podlega karze pozba­
wienia wolności do roku, ogra 
niczenia wolności albo grzyw­
ny. Jednakże jeśli znieważony 
odpowiedział np. zniewagą wza 
jemną, sąd może odstąpić od 
wymierzenia kary.

M. Ł.

rowalności na kiłę notuje się 
od roku 1965. W skali ogólno­
polskiej nastąpił od tego cza- 
su 2-krotny wzrost liczby 
tych zachorowań. Trzeba do­
dać, że charakterystyczny jest, 
szczególnie ten wzrost wśród 
mieszkańców wsi: tam jest on 
3 a nawet 4~krotny. Z tym wią 
że się też 4-krotny wzrost za­
chorowań w Wielkopolsce, ma 
jącej wiele powiatów typowo 
rolniczych. W Poznaniu wzrost 
ten jest mniejszy, bo tylko 2- 
krotny, zaś na terenie woje­
wództwa liczba przypadków 
kiły w stadium zakaźnym sta­
ła się 6 razy liczniejsza. Naj­
bardziej dotknięte chorobami 
są powiaty: Poznań, Gniezno, 
Leszno, Piła i Kalisz. Nastą­
pił tęź poważny wzrost zacho 
rowań wśród młodocianych 
(15—19 lat) — zwłaszcza wśród 
dziewcząt. Chciałbym zwrócić 
uwagę na jeszcze jeden bardzo 
istotny moment: w porówna­
niu z 1965 rokiem, wzrosła

Dokończenie na str. 9
WANDA CHILA

Zastałem go w pozie, utrwalonej 
niegdyś przez artystę. Wielki fo­
tel, w nim ciało skulone w geście 

niemego odrętwienia, łokieć wsparty 
na wyrzeźbionej poręczy zabytkowego 
mebla. W twarzy o zastygłych rysach 
— prawie apogeum smutku. Tytko w 
drugiej, swobodnej ręce — nieznany 
mi dotąd szczegół: kartka białego pa­
pieru z firmowym nadrukiem.

— Dlaczego tak się stało? — zapy­
tał matejkowski bohater i w pytaniu 
tym skierowanym bardziej do siebie 
niż do mnie, kryła się bezdenna głębia 
szczerego zdziwienia. — Proszę mnie 
wysłuchać, jeśli to pana interesuje. O- 
tóż od chwili, kiedy zaangażowany zo­
stałem na etat osobistego trefnisia kie 
równika Spółdzielni Wielorodzajowej 
„Marzenia”, starałem się wypeł­
niać swe obowiązki bez zarzutu. A za­
danie moje naprawdę nie było łatwe. 
Zycie kierownika nie jest usłane róża­
mi. Mój szef miał ostatnio trochę kło­
potów z pomyślnym ukończeniem (za­
ocznie) siódmego roku studiów podsta­
wowych. Spółdzielnia nie wykonywała 
planu, mimo że stanowiska kierownicze 
powierzył bardzo oddanym i godnym 
zaufania ludziom (wujek, kuzyn szwa­
gra, siostrzenica, znajomy teścia trze- 
°iej żony). A nawet poprzednio, kiedy 
plan wykonywano, spółdzielnia spotka 
la się z napastliwymi ocenami miej­

scowej prasy z powodu nadmiernej 
produkcji materiałów wybrakowa­
nych. Tak, powodów do zmartwień nie 
brakowało.

Trzeba było zatem zrobić wszystko, 
aby kierownika rozerwać. Od samego 
rana, robiąc dla niego przegląd prasy, 
starałem się zakreślać czerwonym o- 
łówkcem co frywolniejsze komunikaty

i wiadomości, np. informacje o dosko­
nałym zaopatrzeniu sklepów Motozby­
tu, o skróceniu czasu wykonywania u- 
sług w salonach kamaszniczych, o zor­
ganizowaniu w roku przyszłym I Ogól 
nokrajowego Festiwalu Kołysanek na 
Głos Solowy i Waltornię — ale rzadko 
kiedy udawało mi się wywołać choćby 
cień uśmiechu na obliczu pana kierów 
nika. Podczas herbaty mój pryncypał 
mógł nie tylko słuchać ale i patrzeć, 
wykonywałem więc szereg sztuczek z 
wyciąganiem morskiej świnki z portfe 
la, stawaniem głową na parapecie o­

kna po zewnętrznej stronie budynku, 
czy połykaniem nożyczek biurowych. 
Wszystkie te wygłupy przyjmował szef 
z niewzruszonym spokojem, z jakąś 
rozbrajającą obojętnością, a jedyną za 
uważalną zmianą na jego twarzy był 
grymas dobrotliwej tolerancji wobec 
moich mizernych poczynań...

Stańczyk zadumał się chwilę, a po­
tem znów powrócił do swej smutnej o- 
powieści.

— Szef najwyraźniej źle oceniał mo­
ją pracę. Aż przyszło to, co przyjść mu 
siało. Wymówienie!

Tu zamachał trzymanym w ręce do­
kumentem z firmowym nadrukiem.

— Dlaczego postąpił tak bezwzględ­
nie? — załkał Stańczyk — Dlaczego 
mnie zwolnił?

♦
Dlaczego? Dla mnie sprawa była zu 

pełnie jasna, chociaż nie powiedziałem 
tego wprost Stańczykowi. Kierownik 
zna doskonale swoją wartość. Byle we 
solek nie może mu zaimponować. Nie 
ulega wątpliwości, że górował nad 
Stańczykiem w sposób oczywisty. Tref 
niś usiłował, i to z miernym skut­
kiem, rozśmieszyć tylko jego. Nato­
miast z tego, co robi kierownik, śmie­
je się od lat całe miasto!

JULIAN MIKOŁAJCZAK

Przygotowania do VI Kongresu 
Techników Polskich

Poznań będzie gospoda­
rzem VI Kongresu Tech 
ników Polskich. Przygo­

towania do Kongresu już się 
rozpoczęły. 10 bm. odbyło się 
zebranie — powołanego przez 
OW NOT — Komitetu Organi 
zacyjnego, który zajmie się 
przeprowadzeniem dyskusji 
przedkongresowej, wyborem 
delegatów oraz przygotowa­
niem bazy materialno-technicz 
nej dla. obrad Kongresu.

W skład 67 osobowego Komitetu 
Organizacyjnego Kongresu wcho­
dzą m. in. sekretarze KW PZPR: 
J. Gawrysiak, C. Kończal. R. Je­
zierski i J. Ławniczak, przewodni­
czący WKZZ — J. Mroczek, wice­
przewodniczący prezydiów rad na 
rodowych Poznania — J. Łangow- 
ski i województwa — W. Waligóra 
oraz wiele osobistości ze świata 
nauki, techniki i gospodarki.

Na swym pierwszym posie­
dzeniu komitet sprecyzował 
wytyczne do pracy sekcji pro 
blemowych, zatwierdził harmo 
nogram dyskusji przedkongte 
sowej, określił sposób formu­
łowania wniosków i propozy­
cji na Kongres oraz wyznaczył

opiekunów poszczególnym ze- 
społom tematycznym.

Główny ciężar prac meryto­
rycznych w przygotowaniu ob 
rad Kongresu spoczywa jed­
nak na sekcjach problemo­
wych. Sekcji tych jest 13 i od 
nich zależy, jakiej wartości 
materiały Wielkopolska przed 
stawi na Kongresie.

Do 1 lutego 1970 r. sekcje prze- 
każą kołom zakładowym NOT te­
zy do dyskusji, która w fabry­
kach ma trwać 2 miesiące. W 
kwietniu, wnioski i propozycje kół 
trafią do sekcji. W maju odbędą 
się wybory delegatów na woje­
wódzką konferencje przedkongre­
sową. w czerwcu, wojewódzkie 
sekcje problemowe przekutą 
zbiorcze postulaty Wielkopolski 
do odpowiednich sekcji głównych 
Kongresu. Jesień przeznaczona 
jest na gruntowna analizę podsta­
wowych problemów technicznych 
Wielkopolski. W grudniu, woje­
wódzka konferencja przedkongre­
sowa zatwierdzi postulaty Wielko 
polski i wybierze delegatów na 
Kongres. Łuty 1971 rok — VI Kon­
gres Techników Polskich. (pch)
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REDAKCJA 
ODPOWIADA
PRZEZ ZAPIS TESTAMENTU

Stała czytelniczka — Ojciec wy­
jechał za granicę, zostawiając 
dom 1 ogród. Czy mogę posesję 
tę objąć jako spadek po ojcu?

RED. — Spadek powstaje z mo­
mentem śmierci właściciela. Mi­
mo, że ojciec wyjechał za granicę 
— był i pozostaje właścicielem, a 
więc może dysponować swoją wła 
snościa tak długo dopóki żyje. Je 
żeli ojciec nie chce wrócić do kra 
ju może Panu dom i ogród poda­
rować lub zapisać w testamencie.

(2870)

HARCE W DOMU 
MIESZKALNYM

Klemens P. — Czy istnieje jakaś 
ustawa przeciwko chuligańskim wy 
brykom w mieszkaniu? Kiedy 
wracam zmęczony po pracy zawo­
dowej i społecznej w mieszkaniu 
nade mną trzech chłopaków oraz 
Ich koledzy wyprawiają nieludz­
kie harce. Czasami zdaje nam się, 
że zawala sufit, że wszyscy zlecą 
nam na głowy.

RED. — Zakłócanie spoczynku 
nocnego jest wykroczeniem kar­
nym. Radzimy panu złożyć odpo­
wiedni wniosek o ukaranie sąsia­
da do Kolegium Karno-Admini­
stracyjnego właściwego prezy­
dium rady narodowej. We wnio­
sku należy opisać na czym to za 
kłócanie spoczynku polega oraz 
podać na to dowody , i świadków. 
Jeżeli zachowanie sasiada narusza 
w sposób rażacy porządek domo­
wy, można również wystąpić do 
sądu powiatowego o zasądzenie 
go na opróżnienie mieszkania (art. 
16 prawa lokalowego). I w tym 
wypadku należy opisać cała spra­
wę. podać dowody oraz przedsta­
wić sWoje dotychczasowe bezsku­
teczne kroki, by zanobiec zakłó­
ceniu spoczynku. (2730)

ALARM Z KSIĄŻKĄ MA TY

Dokończenie ze str. 3
znacznie (około 3-krotnie) licz­
ba przypadków rozpoznawa­
nych dopiero w okresie kiły II 
-rzędowej, nawrotowej to jest 
zaniedbanej. Dowodzi to tego, 
że chory zgłasza /ię do leka­
rza za późno, po półrocznym, 
albo i dłuższym okresie, dzie 
lącym pierwszą poradę od mo 
mentu zakażenia. Taki czło­
wiek jest, oczywiście źródłem 
nowych zakażeń, staje się przy 
czyną epidemii. Trudność wy 
nika także stąd, że w pierw­
szym Dkresie kiły bardzo czę­
sto - szczególnie u kobiet - brak 
zewnętrznych objawów tej 
choroby. Uświadomienie o moż 
liwości zakażenia powinno je 
dnak skłaniać do wizyty u le­
karza, który może zadecydo­
wać o leczeniu zapobiegaw­
czym.

— Jak należy rozumieć 
profilaktykę w leczenia cho­
rób wenerycznych?
— Wstępem do niej jest prze 

de wszystkim sprawa zbada­
nia tzw. kontaktów, do któ­
rych, niestety, często trudno 
dotrzeć. W Krakowie i War­
szawie poradnie dermatologicz 
ne, zatrudniają psychologów, 
którzy rozmawiają z pacjenta­
mi na temat okoliczności za­
każenia, oraz niebezpieczeń­
stwa chorób wenerycznych — 
wyraźnie lekceważonych przez 
niektórych chorych. Leczenie 
profilaktyczne kiły — to zasto

sowanie odpowiedniej kuracji 
— głównie penicyliną u oso­
by, u której nie wystąpiły jesz 
cze objawy kiły, lecz tylko 
tak zwany wywiad epidemio­
logiczny wskazuje na duże 
prawdopodobieństwo zakaże­
nia.

— Część referatów konfe­
rencji poświęcona była spra­
wie niepowodzeń w leczeniu 
wczesnej kiły. Może zechce 
pan profesor bliżej to_wyjaś- 
nić.
— Penicylina jest niewątpli 

wie najskuteczniejszym le­
kiem, ale — choć zarazek ki­
ły nie stał się na nią odporny 
— jednak leczenie penicyliną 
nie gwarantuje we wszystkich 
przypadkach wyleczenia. Na­
wet przy ścisłym przestrzega­
niu przepisów o ciągłości le­
czenia mogą nastąpić nawroty 
kiły lub tzw. samoodporność 
i wtedy trzeba leczenie powta­
rzać. Na podstawie danych z 
naszych klinik uzasadniliśmy 
też potrzebę intensywniejszego 
leczenia kiły penicyliną (szcze 
gólnie kiły II rzędowej).

22 XII — 28 XI’

PONIEDZIAŁEK

— Przyczyny wzrostu za­
chorowań na kiłę są na ogół 
znane: wczesne rozpoczyna­
nie życia płciowego przy bra­
ku odpowiedniego uświado­
mienia, zmiany obyczajowoś­
ci w kierunku jej pewnego 
rozluźnienia, prostytucja, al­
koholizm itd. Znamy je — a 

. jednak nic potrafimy im sku 
tecznie przeciwdziałać. Co 
nowego zatem służba zdro­
wia proponuje w tym kie­
runku?

16.50 — Dla dzieci ,Zwierzy-
nieć” — w programie m. In. film 
„Przygody dziwnego psa Huckle 
berry”.

17.35 — Magazyn ITP.
17.45 — „Echo stadionu” — pro­

gram sportowy.
18 — „10 minut z Sawą Orlewicz”.
18.15 — 

nych.
18.45 —

Kino Filmów Animowa-

.Eureka” — magazyn po-
pularno-naukowy.

20.05 — Teatr TV — Carl Stern- 
hein „Snob”.

21.25 — „Kontakty”.

WTOREK

PIĄTEK
9.35 — Dla dzieci — „Czarodziej­

ska lampa Aladyna” — radziecka1 
baśń filmowa.

11 — „flrcydzieło” (Berlin).
12 — Dla młodych widzów — 

„Skradziony balon” — film cze­
chosłowacki.

13.25 — Muzyka wawelskich koro­
nacji.

14.10 — Debiut.
14.40 — „Tajemnica Azji” — poi 

ski film TV z serii „Przygody 
pana Michała”.

15.10 — „Panie Bracie towarzy­
sza” — rep. filmowy.

15.40 — Teatr TV — Molier „Miesi 
czanin szlachcicem”.

— Przede wszystkim chciał- 
bym wyjaśnić: nie tylko służ­
ba zdrowia ma proponować no 
we kierunki przeciwdziałania. 
Ona ma być koordynującym 
ogniwem wspólnej akcji-, w róż

nych pionach. Konferencyjne 
wnioski natury organizacyjnej 
idą więc w tym kierunku, by 
do zwalczania chorób wene­
rycznych włączyć czynnie róż­
ne resorty np. spraw wew­
nętrznych, sprawiedliwości, 
oświaty i kultury oraz różne 
organizacje społeczne, aby to 
trudne i złożone zagadnienie 
ująć kompleksowo. Proponuje 
się utworzenie Komitetu Mię­
dzyresortowego, który by oprą 
cował wspólny plan działa­
nia, pod kierownictwem Mi­
nisterstwa Zdrowia. Poza tym 
wskazuje się na pilną potrze­
bę przywrócenia do życia In­
stytutu Wenerologii, który za­
jąłby się naukowym opracowa 
niem problemu nowoczesnego 
zwalczania i leczenia tych cho 
rób. Wreszcie: należałoby w 
Polsce ogłosić stan zagrożenia 
epidemią chorób wenerycz­
nych, lub postępować tak jak­
by był ogłoszony. Pociągnie to 
za sobą wiele praktycznych 
usprawnień. W walce z choro 
bami wenerycznymi trzeba 
stosować nowe, skuteczniejsze 
sposoby w zakresie oświaty 
zdrowotnej, wychowania seksu 
alnego w szkołach oraz maso­
wych badań okresowych, przy 
najmniej wybranych grup spo 
łecznych, a także np. wyjeżdża 
jących na wczasy, nowo przyj 
mowanych do pracy, badania 
w szkołach i na uczelniach itd. 
Najpilniejsze zaś zadanie — to 
badanie prostytutek. Argu­
ment? Na podstawie badań 
przeprowadzonych wśród za­
trzymanych w Warszawie pro­
stytutek w okresie od V do IX 
bieżącego roku — 65 procent 
było wenerycznie chorych, a 
około 30 procent — wśród ko­
biet doprowadzanych do Izby 
Wytrzeźwień. z

Inter arma

16.40 Reportaż Stanisława

Rozmawiała:
WANDA CHILA

rowując kolejno swoje bierki. W 
efekcie doprowadzają do takiej 
sytuacji, gdzie jednym ciągiem 
wychodząc z pola h4 zabijają piąć 
bierek czarnych i wracają na to 
samo pole h4 wygrywając partią.

9 — „Teleferie”: „Jak Hup 1 Hop 
wyruszyli w świat” — film „Wy 
cieczka do Krakowa”. I. — Barba 
kan. Film z serii „Thierry Smia 
łek”.

10.15 — „Druga strona medalu” — 
włoski film fab.

16.50 — „Wycinanki”.
17.10 — „Obiektyw” — program 

publicystyczny.
17.40 — Telewizyjny Ekran Mło­

dych.
20.05 — „Druga strona medalu” — 

włoski film fab.
21.35 — „Czwarta zmiana”.

Szwarc-Bronikowskiego Pt., „Sy 
nowie ludożerców”, I cz. ź cy­
klu „Przez antypody”.

17.10 — „Rewia polskich nagrań . 
Wykonawcy — Halina Kunicka, 
Ste^O—Kozłowska, Irena San­
tor i Inni.

18.15 — „Tele-Echo”.
20.05 — „Kabaret”. , „
21.05 — „Pół żartem”, pół serio 

— film amerykański.

Warcaby kształtują specyficzne, 
inne jeszcze niż szachy, sprawno­
ści umysłu. Myślenie warcabisty 
w dużo większym stopniu wyma­
ga precyzji wyobraźni przestrzeń 
nej. Wygląda to na paradoks. Ale 
łatwiej jest szachiście grać na 
ślepo, aniżeli warcabiście roze­
grać partię warcabów nie widząc
szachownicy.

Większa powtarzalność jest

ŚRODA
9 — „Teleferie”: „ 

malowali kajutę’
,Jak Hup 1 Hop

cleczka do Krakowa” 
Krakowskie. Film 
Śmiałek”.

15 — Dla dzieci „Szare 
— film radziecki.

film. Wy- 
— Szopki 
„Thierry

kaczątko”

16.20 — Polska Kronika Filmowa.
16.40 — Dla dzieci — „Opowieść o 

żywej wodzie” wg Romana Za­
morskiego — „Drugi wieczór ba­
śni”.

17.10 — „Jezioro Flamingów” — 
film przyrodniczy prod. meksy­
kańskiej.

18.30 — „Światowid” — przegląd 
wydarzeń międzynarodowych.

20.05 — Biesiada ludowych poetów 
z cyklu — „Z Kolbergiem po 
kraju” — „Dzisiok wte gody”. 
Reż. Wojciech Siemion.

20.40 — „Zapomniana melodia” — 
polski film archiwalny (kome­
dia).

22.05 — „I ty będziesz moją panią” 
— polski film TV.
22.25 — „Złote serce” — film ame 

rykański.

CZWARTEK
10.10 — Dla młodych widzów

„Ostatni Mohikanin” film
prod. jugosłowiańsko-NRD-ow- 
sklej.

11.40 — „Póżnogotyckie malowi­
dła” — z cyklu — „Szlakami za­
bytków”.

12.10 — „Zwierzęta z wysp Galapa 
gos” — angielski film przyrodni 
czy.

13.05 — Dla dzieci — Bolesław Leś 
mian — „Sindbad — żeglarz” wi 
dowisko -teatru „Groteska” w 
Krakowie.

14.05 .Cyrkowy wóz” — pro-
gram rozrywkowy.

15.15 — Dla młodych widzów — 
„Panienka z okienka” — film
polski. 

17.50 — 
ków). 

18.20 — 
portaż. 

18.45 —
TV. 

20.05 —

..Szopka góralska” (Kra- 

.Bigos myśliwski” — re- 

,Sopot 69” — polski film

.Mandrin” francuski
film fab.

22.05 — „Kariera” — program wg 
sceniarlusza J. Gruzy i J. Fedo­
rowicza.

SOBOTA

• — Teleferie: „Jak Huo 1 Hop
wykąpali szczotkę”. Wycieczka 
do Krakowa — Jan Matejko. 
Film „Thierry Śmiałek”.

10.15 — „Kapelusz pana Anatola’ 
— film polski.

16 — Film dokumentalny — „50-le- 
cie UAM”.

16.40 — Teatr Młodego Widza — 
Alina Korta 1 Tadeusz Nowak 
„Gniewko, syn rybaka” — cz. 
I — pt. „Zdrada”.

17.50 — „Spotkania z przyrodą”.
18.15 — „Pegaz” — przegląd kul-

wariantów w warcabach.
Warcaby w wielu krajach wy­

kształciły się już w samodzielną 
dyscyplinę sportu intelektualne­
go, posiadają własną rozwijającą 
się teorię gry, stają się coraz po­
pularniejsze. Piękno gry warcabo 
wej polega na niewyczerpanych 
możliwościach zagrań i kombina­
cji, jakie kryje w sobie każda 
partia, którą się zaczyna.

Na diagramie widzimy pozycję 
pewnej końcówki, w której białe 
przeprowadzają kombinację ofia-

DIAGRAM NR 4
Końcówka Stanowskiego

•«

turalny.
18.50 — Reportaż

Szwarc-Bronikowskiego
Stanisława

.W
chmurach i piórach” — H ez. cy 
klu „Przez antypody”

20.20 — „Wieczór w Olimpii” — 
francuski film rozrywkowy.

21.35 — „Nocne sam na sam” — 
film czechosłowacki.

23 — „Śpiewa Dempsey Knigbt’ 
film.

NIEDZIELA

8.30 — „Przypominamy, radzimy”.
8.45 — Dla młodych widzów — 

„Gdzie my — tam granica” — 
polski film TV z serii .-.Czterej 
pancerni 1 pies”.

10 — Dla młodych widzów — „Po­
zdrowienia od przyjaciół”.

10.45 — „Melodie na dzień dobry”.
11.05 — „Odwrót” — film polski.
11.30 — „Czy znacie Leningrad” — 

(Leningrad).
12.15 — Muzyka Staropolska we 

Wrocławiu — program z cyklu 
„Muzyka 1 architektura”.

13 — Dla dzieci — „Najazd Czar­
nego Księcia” — film radziecki.

14.20 — Przemiany.
14.50 — Film z serii — „Cecylia 

lekarka wiejska”.
15.20 — Polska Kronika Filmowa.
15.30 — Dla dzieci — Jan Wilkow- 

skl — „Współczesny piękny 
świat” — z cyklu — „Dzięciell- 
nek i Swierzopskl”.

16.15 — „Tajemnica Azji” — pol­
ski film TV.

16.45 — Z cyklu „Portrety” — Woj 
ciech Bogusławski.

17.25 — „Wielka Gra” — teletur­
niej.

18.15 — Scena Monodram — Jacek 
Stwora — „Co jest za tym mu- 
rem”.

20.05 — Koncert estradowy — „Bia 
ła Dama”. — Scenariusz Stefan 
Mroczkowski.

20.50 — Felieton literacki.
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Wniosek z roku 1965, podczas którego wróg dokonał 26 tysię- 
.y lotów i zrzucił 30 tysięcy ton bomb — wyciągnięto wszak­
że jednoznacznie: tylko so tan, rozproszenie, może stworzyć 
warunki do skutecznej obrony cywilnej i ograniczyć straty.

Rok 1966 był więc rokiem wędrówki ludów. Połowa miesz­
kańców stolicy i 70 procent mieszkańców Hajfongu przeniosło 
się w góry; ewakuowane zostały całkowicie miasta wojewódz­
kie I powiatowe. Sympatyczna para autorska z NRD, Kurt 
I Jeanne Stern (poznałem ich w Hanoi), zbierali właśnie wów­
czas materiały do swej pierwszej książki o Wietnamie i śledzili 
przebieg operacji”). Nie oni sami, wywiadowcze samoloty wro­
ga również. Amerykanie doszli do wniosku, że eskalacja, za 
której pomocą chcieli rzucić ten Jtrój na kolana zaczyna, chy­
biać celu. W roku 1966 sześciokrotnie wzmogli intensywność 
bombardowań (w stosunku do roku ubiegłego), przy czym nie 
dbali nawet o zachowanie pozorów. Naloty, podjęte rzekomo 
w celu wstrzymania dostaw broni z DRW dla wojsk Frontu 
Wyzwolenia Południowego Wietnamu, skierowane zostały teraz 
właśnie na szlaki komunikacyjne, którymi trwała ewakuacja 
ludności.

Mimo bestialskich ataków, akcja udała się. „Rozproszone" 
zostały wszystkie zakłady przemysłowe w ten sposób, że jeden

21.05 .Niedziela jak inna”
film włoski.
CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20; 

Dziennik lub Monitor — 19.30; Poll 
technika — tvlko w poniedziałek 
o 14.25 1 o 22.15. (b)

8) „Reisfelder-Schluchtfelder”, Halle 1967.
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AAiołem możność uczest- 
niczyć w sesji literac­

kiej zorganizowanej z okazji 
25-lecia ludowego Wojska 
Polskiego w Warszawie. Było 
to na pewno jedno z bar­
dziej ważkich wydarzeń kultu 
rałnych ostatniego okresu. O- 
becnie Wydawnictwo MON o- 
publikowało tom pt. „Litera­
tura w służbie ojczyzny”, zowie 
rający pełny zestaw materia­
łów z dwudniowych narad, 
gdzie w sposób ciekawy, głę 
boki, podbudowany najszla­
chetniejszą tendencją ukaza­
no Istotę tradycji wojska pol­
skiego tak w dalekiej prze­
szłości, jak w walkach na 
wszystkich frontach w II woj­
nie światowej. Referaty I wy­
powiedzi dyskusyjne czoło­
wych pisarzy, wojskowych, his 
toryków Hteratury stwarzają 
w sumie harmonijnie wiążą- 
cq się z sobą całość, ukazu­
jącą osiągnięcia w utrwaleniu 
czynu żołnierskiego, I braki. 
Ze wszech miar warto zapoz­
nać się z tą cenną pozycją.

Nowe wydanie, znacznie 
poszerzone i wzbogacone no­
wymi materiałami, głośnej pra 
cy Ludwika Głowackiego „O- 
brona Warszawy i Modlina na 
tle kampanii wrześniowej”, na 
wraca do wojny obronnej w 
1939 roku, odmalowując w 
ścisłym oparciu o dokumenty 
jeden z najbardziej ważkich 
wycinków tej wojny, związa­
ny z obroną stolicy. Wyposa­
żona w zestawy szkiców, map, 
w rejestry personalne obsady 
dowództwa polskiego I stro­
ny niemieckiej, w wykaz spo­
czywających na cmentarzach 
warszawskich żołnierzy poleg­
łych, w bibliografie, indeksy 
nazwisk I miejscowości, książ­
ka ta jest jednym z najpełniej 
szych dokumentów, będących
świadectwem zasadniczej
prawdy, o postawie żołnierza 
i społeczeństwa w tamtych 
dniach.

Cennym wkładem w znajo­
mość dziejów minionej wojny 
ze szczególnym wskazaniem 
nu udział formacji polskich 
jest książka znanego fa­
chowca wojskowego Wincen­
tego Iwanowskiego „Bitwa o 
Rzym 1944”, omawiająca pla­
nowanie strategiczne, sztukę 
operacyjną 1 taktykę wraz z 
pełną analizą przebiegu dzia 
łań wojennych. Między innymi 
wszechstronnie pokazana jest 
tu sprawa Monte Cassino. Co 
jeszcze ważne, Iwanowski uka 
ruje kampanię włoską na sze­
rokim tle układów politycz­
nych tego okresu, przenika­
nia się pewnych tendencji I 
koncepcji, roli działań włos­
kich na dalszy przebieg woj­
ny.

„Echa puszczy jodłowej", 
to tytuł wspomnień szefa szta 
bu III Obwodu AL, na Kielec- 
czyźnie, Eugeniusza Wiśliczo- 
Iwańczyka, jednego z twórców 
organizacji „świt”. Jest to jesz 
cze jeden, istotny przyczynek 
do dziejów forjnowania się ru 
chu oporu, do historii k rys ta li 
zowania się postaw Ideolo 
gicznych, o przede wszyst­
kim, do sprawy zbrojnej wal­
ki narodu przeciw hitleryzmo­
wi. Wspomnienia WiśHcza- 
-Iwańczyka pisane są z pasją, 
z głębokim zaangażowaniem, 
przy tym jednak podbudowa­
ne zawsze dokumentacją. 
(Książkę tę drukowaliśmy w 
odcinku na naszych lamach 
— (dop. red.).

Dziejów wojennych dotyczy 
jeszcze źródłowa praca Jacka 
Wilczura „Niewola I ekster­
minacja jeńców wojennych - 
Włochów w niemieckich obo­
zach jenieckich, wrzesień 
1943 - maj 1945”. Jest to 
interesujące świadectwo sto­
sunku Niemiec do byłych so­
juszników po kapitulacji 
Włoch we wrześniu 1943 ro­
ku. Liczba jeńców włoskich się 
gala sześciuset tysięcy, z cze­
go co najmniej 70 tysięcy 
przebywało w obozach rozsia 
nych na obszarze Polski. Pod 
dani oni byli tej samej ekster 
minacji, co jeńcy czy więźnio 
wie innych narodowości, na 
równi poddani byli działaniu 
systemu masowej zbrodni. Ma 
pa cmentarzy wskazuje na 72 
miejscowości w naszym kra­
ju, gdzie pomordowani zosta­
li żołnierze włoscy.

Zupełnie inny typ książki, 
już nie związanej z wojną, a 
chyba bardzo pasjonującej 
zwłaszcza dla młodzieżowego 
czytelnika, stanowią wspom­
nienia słynnego pilota balo­
nowego, zdobywcy nagrody 
Gordon Bennetta — Zbignie­
wa Burzyńskiego - „Balonem 
przez kontynenty”. Dla mło- 
dyęh będzie to bowiem wy­
prawa w nieznany świat, dla 
starszych natomiast wspom­
nień ie_ własnych emocji przy 
śledzeniu balonowych zawo­
dów. Zwłaszcza że wspomnie­
nia napisane są ciekawie, ze 
swadą, bardzo osobiście.

Na zakończenie informacja 
o dwóch nowych pozycjach do 
skonałej serii „Bitwy, kampa­
nie, dowódcy”. Marek Sadze- 
wicz zajął się „Bitwą pod Cho 
cimiem 1673”, wspaniale przez 
Sobieskiego rozegraną bitwą 
z Turkami. Karolowi Koźmiń­
skiemu natomiast zawdzięcza­
my sugestywnie skreślony por­
tret „Tadeusza Kościuszki 
1746-1817”.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

oddział fabryczny od drugiego dzieliło kilka kilometrów. Po­
dobnie rozparcelowano szkoły, zapasy żywności I paliwa, nawet 
szpitale. Wszystkie uczelnie, instytuty naukowe, zbiory zabyt­
ków i innych dóbr kultury rozpłynęły się w dżungli. No i o- 
czywiście ludność. Na nowych obszarach powstały tysiące wio­
sek znacznie od siebie oddalonych, by zagęszczeniem nie 
zwracać uwagi pilotów. Wstrzymano ruch dzienny na drogach, 
życie „normalne” trwało tylko we wczesnych godzinach poran­
nych I po zapadnięciu zmroku.

Równolegle kontynuowano budowę schronów. Doświadcze­
nie wykazało, że najbardziej skuteczne i równocześnie najmniej 
„materiałochłonne” są kryte ziemią schrony indywidualne i ro­
dzinne. Skuteczne dlatego, że chronią przed bombami termicz­
nymi i kulkowymi, dają osłonę przed odłamkami i pociskami 
broni pokładowej. Dzięki rozrzuceniu na znacznej przestrzeni, 
nawet w wypadku użycia przez wroga bomb burzących, ogra­
niczają straty do minimum. Była to zresztą w warunkach wiet­
namskich jedyna możliwość, ponieważ w dolinach woda pod­
skórna występuje już dwa — trzy metry pod powierzchnią, 
a tam, gdzie warunki terenowe pozwalają zejść głębiej, brak 
cementu uniemożliwia konstruowanie betonowych schronów 
na masową skalę. W górach sytuacja okazała się korzystniej­
sza, ponieważ naturalne groty i wydrążone w skale chodniki 
dawały dobre zabezpieczenie przynajmniej szpitalom, admi­
nistracji, urządzeniom przemysłowym, centralom łączności 
i agregatom prądotwórczym.

Przytoczę tylko jeden przykład ilustrujący, jak wielkiej do­
konano pracy w tej dziedzinie. Województwo Ha Tinh dla 
swych 400 tysięcy mieszkańców, wykonało 355 tysięcy „lisich 
nor” (tak vox populi nazwał schrony Indywidualne), 150 tysię­
cy podziemnych schronów rodzinnych przy domostwach, 2 ty­
siące kilometrów krytych rowów łącznikowych i dodatkowo 190 
tysięcy „lisich nor” wzdłuż dróg, dla podróżnych.

W najgorszym położeniu znalazły się południowe obszary 
DRW. Tu bombardowania zaczęły się najwcześniej, w lutym 
1965 i trwa bezustannie ostrzał z morza. Tu również ludność 
poniosła największe straty. System schronów, jaki stworzono, 
jaki musiało się stworzyć — przypomina podziemny labirynt.
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Niebawem poznamy ,,10

Plebiscyt „Expressu“ dobiega końca
Plenum GKKFiT
W placek obradowało w War 

asawi* plenarne posiedaonie 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej | Turystyki.

Obradom pra* wodmcayl dr 
Włodzimierz Reesek. który wy

Wzorem lat ubiegłych dział sportowy „Expr*MM Poseańskiego-* 
organizuje plebiscyt na 16 najlepszych sportowców sunto woje­
wództwa w 1969 y. W związku z tym poprosiliśmy kierownika dzia­
łu red. Aleksandra Kamińskiego o kilka słów na ten temat.

ry fiayrinej i turystyki uraz 
puditawowych kierunków dała

— Plebiscyt nasz zbliża się ku 
końcowi. Właśnie dzisiaj Jest o- 
itatni dzień składania kuponów z 
nazwiskami kandydatów. Kupo­
ny te można przesłać pocztą 
względnie złożyć w gmachu „Do­
mu Prasy" przy ul. Grunwaldz­
kiej 19. Wśród osób, które trafnie 
wytypują ..dziesiątką", rozlosowa 
ne zostaną cenne nagrody w post a 
el wycieczki turystycznej do Cze­
chosłowacji. bonów towarowych 
oraz kart wolnego wstępu na im- 
nrezy sportowe klubów. Ponadto 
przewidziana Jest specjalna pre­
mia dla uczestnika plebiscytu, 
który najwcześniej przyśle traf­
nie wypełniony kupon.
- Jacy sportowcy maja szanse 

maleźć sie aa liście 10 najlep- 
nych?

—W tym roku uczestnicy plebi- 
acytu mała stosunkowo trudne za 
danie, gdyż żaden ze znanych spor 
towców nie odniósł olśniewają­
cych sukcesów na arenie krajo-

wej 1 międzynarodowej. Różnica 
pomiędzy poszczególnymi kuponn 
ml sa bardzo duże I do dzisiaj nie 
można wytypować pewnego kan­
dydata na pierwsze rpieiace. Dość 
często powtarzają sie nazwiska 
przedstawicieli takich dyscyplin 
sportowych jak- koszykówka (Mi­
kulska. Cegielski), tenis (Gą»io- 
rek), piłka ręczna (Dvbol. Piotrow 
skl) kolarstwo (Czechowski) pły 
wanle (Koblelska, Zarzeczańska). 
leżdziectwo (Wawrvnluk. Kowal- 
cz.yk) 1 wielu innych.

Rozdanie nagród 1 specjalnych 
nlnkietek dla nailtoszal ..dziesiat 
ki” nastąpi oodczaf tradycyjnego 
balu sportowców, który nabędzie 
sie 31 stycznia 1970 roku (a).

num zajmowało sie ponadto 
planem inwestycji I rosdsia- 
lem środków finansowych a 
Totalizatora Sportowego orał 
budżetem na rok 1976, (ot)

PORAŻKA siatkarek

W stolicy NRD rozpoczął wie w 
oewartek międzynarodowy turniej 
siatkówki kobiet z udziałem mi­
strza Polski — krakowskiej Wisły. 
W pierwszym meczu Polski uległy 
SC Lipek 6:3. W Innych spotka­
niach mistrz NRD — Dynamo Ber

ga 3:1, a Traktor Schwerin poko­
nał drugi zespół Dynamo Berlin 
3:4. (t)

Hokeiści Zjednoczonych 
grają we Wrześni

Dzięki korzystnym warunkom 
lodowym, publiczność wrzesińska 
będzie mogła w dniach 26 1 21 
bm. oglądać miejscowe zespoły w 
hokeju na lodzie, w walce o mi- 
itrzowskie punkty. Drużyny se­
niorów i juniorów Zjednoczonych 
zmierzą się z zespołami szczeciń- 
ckiej Sparty. Początek meczu w 
sobotę o godz. 19, w niedzielę o 
11. (x)

U• ząau/aa

'ialekopisemi
12:10 DLA POLAKÓW

Polka Jurczyńska zremlaowała z 
prowadzącą w tabeli mistrzynią 
Moskwy Niną Mediankową, a na­
stępnie uległa -tepcecentantce 
CSRS, Ergtoyej.

Wyjątkowo sprzyjające 
atmosferyczne pozwoliły 
dzenie wielu lodowisk

warunki 
na urzq- 
na bois*

kach szkolnych, w ogródkach jor 
danowskich a takie na podwór*

Międzypaństwowe spotkanie bok 
Mrskie reprezentacji juniorów 
Polski i Wągier, rozegrane w Zgo 
rzelcu 19 bm. zakończyło sie po 
wyrównanych i zaciętych poje­
dynkach zwycięstwem Polaków 
12:16.

UDANY RKWANŻ

220 SAMOCHODÓW NA STARCIE
RMC

Organizatorzy przyszłoroczne-
XXXIX Rajdu Monte Carlo po 

dali do wiadomości, że do impre 
zgłosiło się 220 załóg. Kierow- 

ry startować będą na samocho- 
d*<h 37 marek. Wśród zgłoszo 
nKh gą również dwie polskie za 
logi.

Warto przypomnieć, że w ble- 
*ęcym roku w Rajdzie Monte Car 
10 startowało 206 załóg.

Rozegrane w Wlnnlpeg rewanżo 
we międzypaństwowe spotkanie 
hokejowe Kanada — ZSRR zakoń 
czyło sie sukcesem Kanadyjczy­
ków 4:3 (1:1, 2:2, !:•)/ Gospoda­
rzom udał sie wiec rewanż za po­
rażkę 3:5 w pierwszym meceu.

koch i skwarkach. Troska o 
piecmq zabawę dla dzieci 
na jest pochwały, gdyż 
marznięto stawki, jeziora 
rzeki nie dajq nigdy pełnej

bez- 
god-

za- 
«y 

gwo
rancji bezpieczeństwa. Wyko- 
nystajcio wszystkie możliwości
aby wokół waszych domów i osie 

było jak najwięcej lodowiskdli

TENIS STOł.OWT
dła dzieci.

Fot. — K. Przycbodzkl
W 

ligi 
cja

kolejnym meczu europejek-iej 
tenisa stołowego reprezenta- 
NRF przegrała w Freuden-

rtadt z CSRS 3:4. Po tym meczu 
w tabeli ligi prowadzi bez porażki 
Szwecja — * pkt. przed ZSRR i 
Anglik — po 4 pkt. ocat Węgrami 
i CSRS — po 2 pkt.

Jeszcze jedna

międzynarodowy turniej
W MOSKWIE

Na międzynarodowym kobiecym 
turnieju szachowym w Moskwie

W międzypaństwowym spotka­
niu tenisa stołowego w Northamp
ton Anglia wysoko ze
Szwecje 6:1, rewanżując się za po 
rażke w lidze europejskiej, (t)

impreza gimnastyczna
Dzisiaj o godz. 17 w sali sporto­

wej Energetyka przy ul. Grun­
waldzkiej 1, Poznański Okręgowy 
Związek Gimnastyczny wspólnie 
x KS Energetyk, organizują zawo 
dy w gimnastyce artystycznej z 
udziałem całej ceołńwkl poenań- 
sklej. (x)

Dnia 17 grudnia 196* r. zmarł

TADEUSZ NOWACKI
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, ofiar­

nego i sumiennego pracownika oraz dobrego 
kolegą.

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA
Rodzinie Zmarłego

DYREKCJA SAMOR7AD ROBOTNICZY

Dnia 10 grudnia 19M r. zmarł 

STANISŁAW SZOZDA 
wieloletni kierownik 

Zakfaśi Kksplaatacji Krnssywa w Tomiczkach. 
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę, 

•umiennógo i ofiarnego pracownika.
Rodanie Zmarłego 

WYKAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

PRACOWNICY
Zakładu Energetycznego Poznań - Miast*

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 36 grud­
nia 1969 r. o godz. 1.10 z kaplicy cmentarnej na

Peanańskiego Przedsiębiorstwa Geologicznego 
I Prodekeji Kruszyw Mineralnych i Lekkich

Junlkowie. K9475 KM74

X Dnia 18 grudnia 1969 r. zasnęła w Bmri na-T gza najdroższa, ukochana siostra 1 ciocia

DYONIZA STANISZEWSKA

+ Dnia U grudnia 1969 r. zmarła, namaszczona
Olejami św.. ukochana tona, babcia 1 pra­

babcia

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dnia 22 bm 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie, po eksportacji zwłok z Szamocina.

MARIA JANICKA 
S <ł*m« NAWROCKA 

Pograeb odbędzie się w porgedzlałek, dnia 
29 bm. o godz. 14 na cmentarzu górccyńskim.

W ciężkim smutku pogrążony
W głębokim smutku pogrążona MAZ s RODZINĄ 

Poznań, Chudoby 14. 16235g

K9336

Przetargi
Bukowski* Zakłady Materiałów Budowlanych z Two- 
rzyw Sztucznych w Huka, pow. Nowy Tomyśl, woj. 
poznańskie, ul. Dobieżyńska, tel. 264 — OGł.ASZ t 
PRZETARG na wykonanie z materiałów wykonawcy 
następujących detali:

nakrętek kołpakowych, 
zbrojenia klamki z rurki 0 IŁ 
trzpieni metalowych do klamek 1X1, 
trzpieni metalowych 7 X 7 X 56, 
kołkogwożdzi 6 X 4 X 45, 
kołkogwożdzi I X I X Ił.

Termin wykonania prae sukcesywnie wg harmo- 
nogramu w 1970 r.

Informacje w sprawie wykonania w. wym. detali 
uzyskać można w Dziale Gospodarki Materiałowej 
i Transportu BZMBzTSzt.

Do składania ofert zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Termin składania ofert — 14 dni od daty ukazania 
sie niniejszego ogłoszenia. »

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
pod w. wym. adresem do dnia 2 stycznia 1970 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 
nia 1970 r. o godz. 10.

Zastrzega sie prawo wyboru oferenta lub 
waśnienia przetargu bez podania przyczyn.

stycz-

unle- 
K9118

Praca

PomM domowa dochodzą 
ra lub na stałe potrzeb­
na. Warunki dobre. Po- 
znań-Wlniary. Koronna 5 
m. 18, tel. 507-80. 16171g

NauKa
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego la. parter.

14672g

’ ' • Sprzedaż

Maszyną do szycia Łucz­
nik sprzedam — 2.500. Li 
Pelta 1 A m. 4, od 16.

Sprzedam nowy płaszcz 
styty na miarą, wiśniowy 
(rozmiar 48) damski. Po­
znań, Powstańcza 15 m.
10. tel. 336-24. 15991g

Futro czarne łapki kara­
kułowe. nowe sprzedam. 
Poznańska 11 m. 4. 161 36g

Dnia 19 grudnia 1961 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami iw., mój naj­
droższy mąż. najukochańszy tatuś 1 dziadzia, 
przeżywszy lat 60

STANISŁAW BRUKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się

12 bm. o godz. U no na Junlkowie.
poniedziałek, dnia

W głębokim smutku -pogrążeni
ŻONA. CÓRKI, SYNOWA,

ZIF.C, WNUKI i RODZINA
1625SC

Dnia II grudnia 1969 roku odeszła od nas na 
zawsze po długich I ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św.. moja najdroższa żona, 
mamusia, teściowa i babunia, przeżywszy lat 64

TEODORA BURDECKA
s SOCHOW

Pogrzeb odbędzie s+ą w niedzielą, dnia 21 bm.
o godz. 11 z domu 
ny w Krzęcinach.

Pnznań. ul. Śmigi

żałoby na cmentarz paraflal-

głębokim aniHku pogrążona

im«t

fW dniu II grudnia 1966 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza 
mamusia, siostra, teściowa 1 babcia, nasz nleod-

żałowany przyjaciel.

ZOFIA
Pogrzeb odbędzie

śp-

KRASKA
sig poniedziałek, dnia

22 bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
JunikOwie.

Zrozpaczooe
CÓRKI z RODZINĄ 

16233g

— n.i«i»row1es Mekretara redakcji). Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika Wiesław Perzychi rzustepca
Redaguje Kolegium- rblgniew gsumowskL Lastaw Tokarski fredaktor naczelny) Telefony «1-«1 łaczz wszystkie

-daktóra naczelnego!^^I*®*™* _ Lj i m—h redaktor naczelny 6B7-78 sastenca red. nactelnego W7-13 sekretarz redakcji M9-«»
Mały: sekretarlałrrdakęfl yi-Tf w gsł-lt dział miejski 8M-39 redakeja nocna 436-73 I <53 91 - Wydawca
’r1ał łączności T! mW Pra«a*ł Bioto Ogłoszeń Poznań ot. Grunwaldzka 19 telefon- 4S9-M1 mi-21 Za treść 1 termł-
Poznańskie Wódswnletwn Prsso Wpłata «• Drenom eratą kwartalna półroczna • roo.ns orryłmoia ntacówkl Poeztr I Ru­
nowy drak ogłoszeń S M Kasprzaka. Poznań. X wlerrynleeka 3. Redakcja nie zwraca nie wmówionych rękopisów. G-?
ehu”. Druki Poznańskie Zakłady Grat, im-

Samochody

• 566 006 ZLOTYCB
• i SAMOCHÓD

marki „FIAT 123 P~ — 
CZEKA NA CIEBIE

W „KOZIOŁKACH”
K9375

Kupię Zastawę. Oferty z 
podaniem ceny „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 
18276g.
Sprzedam Syreną 103 z 
radiem „Berlin” lub od­
dzielnie. Jarochowskiego 
34 m. 12, 16164g
Sprzedam bagażówką — 
„Horgward" Trabant Com 
bi. Poznań, ul. Grudzie-
nieć 14. 15901g

Nieruchomości ’
S.i.euam willę piętrową. 
Oferty „Prasa", Grun- 
waldzka 19 dla 13609g.
Sprzedam pilnie połowę 
domu, ogród. Wiadomość: 
Leszno. Sienkiewicza 30. 
parter. 773p
Sprzedam wille jednoro­
dzinną możliwość zamiany 
mieszkania. Wiadomość:
ul. Witkowska 21 m.
(Osiedle Warszawskie).

15859g

Dom willowy 4-pokojow 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne, garaż, duży o- 
gród, przedmieście Po­
znania, przy autobusie 
podmiejskim, 420.000 zt. 
Połowę willi v/yłączonej, 
3 pokoje, kuchnia, łazfen 
ka. centralne, garaż, bli­
sko tramwaju, 290.000. 
Parcela 990 m’, zabudowa 
wolnostojąca, kanalizacja 
— Dębiec, 100.ooo. Parcela 
967 m’, opłotowana. Gór- 
czyn. Kopanina, 65.000 — 
sprzeda Nowak. Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 16218g

Sprzedam ^lom w Ostro­
wie Wiko., dobrym ooło- 
żenlu. mieszkanie zapew­
nione. Charaszkiewicz — 
Ostrów Wiko.. Sienkiewi

15772gcza 9 m. 4.

MatrymonialneBiuro
• Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 29. poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 1485 Ig

+ Dnia 17 grudnia 1969 r. zasnęła w Bogu na­
sza droga matka, teściowa, babcia 1 pra­

babcia, przeżywszy lat 86

MARIA KONIECZNA
s domu MICHALAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotą, dnia 26 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu przy kościele w Swa­
rzędzu.

W smutku pogrążona

+ Dnia 19 grudnia 1969 r., opatrżona Sakra­
mentami św., zmarła najukochańsza żona, 

matka 1 babcia, przeżywszy lat 70

ANTONINA JANEDA
z domu LEWANDOWSKA

Wyprowadzenie zwłok z domu 
dnia 21 bm. o godz. 14. po czym 
cmentarz na Naramowicach.

W głębokim smutku

do kościoła 
kondukt na

pogrgtony
MĄZ x RODZINĄ 

Poznań, Naramowlcka 180. 16244g

+ Dn!a 16 grudnia 1969 roku zmarł w M roku 
życia, po ciężkich cierpieniach, mój naju­

kochańszy mąż. nasz najlepszy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

STANISŁAW SZOZDA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 21 bm. 

o godz. ** “ —--------------- ------- " ------
skiej.

Poznań,

14.43 na cmentarzu przy ul. Piątkow-

czym zawiadamia pogrążoną w smutku

ul. Obornicka 87 m. 3. imsg

Dnia 18 grudnia 19®» r. odszedł od nas nie-
• spodziewanie, namaszczony Olejami 

najdroższy mąż, ojciec, brat i szwagier, 
żywszy lat 59, śp.

TELESFOR WIETRZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 

22 bm. o godz. 12.30
Junlkowie.

prze-

___________ dpia
z kaplicy cmentarnej na

W 
ŻONA,

smutku pogrążeni 
SYNOWIE t RODZINA

Poznań. Głogowska 86 m 46. 145508
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GRUDZIEŃ 
20

Sobota

Dominika

Słońce: 8.00—15.40
Jutro „złota niedziela" AKTUAiMOra

TEATRY
POLSKI g. 19

sie dzieje”; NOWY
ciekła mi przepióreczka’

.Gwałtu, co 
■ g. 19 „U-

- g. 19
RETKA 
chanek”:

,Straszny dwór”
OPERA 
; OPE-

- g. 19 „Skrzydlaty ko- 
MARCINEK — g. 10 i 17

Przed nami „złota niedziela”. Znak, że zbliżają się świę 
ta, że czas pomyśleć o zakupach na świąteczny stół i... pre­
zentach dla najbliższych. Tak więc dla handlu, gastrono­
mii i wielu innych dziedzin naszego miejskiego życia 
jutrzejsza niedziela będzie normalnym dniem pracy.

„Teatr Pietruszki”, 
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Strzały o 
zmierzchu” (USA 16 1.), g. 17.30, 
20 „Kochać” (szwedz. 18 1.); APOŁ 
LO — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 20.1a 
„Topkapi” (USA 16 1.); BAŁTYK 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Ró­
żowa pantera” (ang.-ameryk. 16 
1.); CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Rzeka bez powro­
tu” (USA 14 1.); GONG — g. 10,

Zgodnie z zarządzeniem 
władz handlowych wszystkie 
sklepy z artykułami przemy­
słowymi i spożywczymi, tak­
że tzw. delikatesy, będą jutro 
otwarte od godz. 10 do 18 bez

tam, gdzie to będzie koniecz­
ne, zwłaszcza w sklepach
spożywczych.

W „złotą niedzielę’ będą

12, 16 
(franc. 
(franc.
17 „Na
g. 19.30 
ski 16

„Człowiek z Hongkongu” 
14 1.), g. 18, 20 „Szczęście” 
18 1.); GRUNWALD — g. 

tropie sokoła” (NRD 14 1.), 
„Czworokąt śmierci” (cze-

przerwy, 
gazyny 
„Alfa” 
trum” 
otwarte 
20. Jeśli

Największe nasze ma
handlowe: 

i „Cen- 
pozostaną 
do godz. 
zatem w

PDT,

także normalnie pracowały ka 
wiarnie i restauracje, rów­
nież, te w hotelach „Merku-
ry ,Bazar” oraz na Dwor-

13 „Śmierć
1.); GWIAZDA g. 10.30,

Indianina” (cz. II
rum. 11 1.). g. 15.30, 18, 20 „Sidła” 
(ang. 16 1.); KOSMOS — g. 17, 19.30 
„Angelika i król” (franc. 16 1.); 
MALTA — g. 16, 18, 20 „Winne­
tou” (III s. jug. 11 1.); MINIATUR 
KA — g. 15.30 „Miłość i jazz” 
(szwedz. 14 1.), g. 17.30, 19.30 „Skąd 
przychodzisz” (franc. 18 1.); OLIM

tych placówkach 
dopisze zaopatrze­
nie — mamy świą 
teczne zakupy z 
głowy, bowiem w
jednym dużym
sklepie można do­
konać zakupu kil­
ku artykułów na 
raz.

PIA — g. 10. 12.30, 15 
dzie Wikingów” (ang.

.Długie ło-
14

17.30, 20 „O jednego za wiele
g.

(franc. 16 1.); OSIEDLE — g.
18 „Wspaniały Red” (USA 7 L), 
20 „Ja sprawiedliwość” (czeski

PANCERNIAK
„Winnetou i Apanaczi”
1.); PAŁACOWE — g. 15

g. 17.30,
(jug.

16, 
g.
16
20
11

.Przygo-
dy małej wydry” (USA 7 1.), g. 17, 
20 „Zdobycz” (franc. 18 1.); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 „Eska­
dra czuwa” (radź. 11 1.); RIALTO 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20 „W peł­
nym słońcu” (franc.-włoski 18 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 17, 
19.30 „Polowanie na mężczyznę”

Sklepy rybne bę 
dą w niedzielę 
czynne od 10 do 
20, również bez 
przerwy, a kios­
ki „Ruchu” i „Rów 
ności” do godz. 21, 
i to od 7 rana. Bę­
dzie też można do­
konywać zakupów 
wiskach miejskich,

W sklepie Centrali Rybnej przy ul. Dzierżyń­
skiego 150 - ruch przedświąteczny.

Fót. — K. Przychodzki

na targo- 
które w

(franc. 16 1.); SCALA g. 16
„Rzeczpospolita babska” (poi. 14 
1.), g. 18, 20 „Galia” (franc. 18 1.); 
TĘCZA — g. 17 „Niezłomny Wi­
king” (USA 11 L). g. 19 „Gejsza” 
(USA 16 1.); WARTA — g. 9.30, 
11.30, 13.30 „Wielki wąż Chingach- 
gook” (NRD 11 1.), g. 15.30, 18, 20.15 
„Sekrety wiernych żon” (włoski 
18 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 17, 19.15 „Skok” (poi. 16 
I.); WILDA — g. 9.30, 13.30 „Trzej 
muszkieterowie” (I i II s. franc. 
14 1.), g. 17.30, 2o „Cztery damy i
as’
(Luboń) 
(Mosina)

(ang.-ameryk. 16 1.): WRZO'
nieczynne; 
g. 17, 19,15

WRZOS
„Gentle-

man z Cocody” (franc. 14 1.); FO- 
TOPLASTIKON — g. 12—21 „Afry 
ka Zachodnia — Ghana, Nigeria, 
Kamerun. Dahomej”.
KONCERTY

Aula UAM — g. 19.30 — 68 Kon-
cert Poznański: dyrygent — Ste­
fan Stuligrosz, soliści: Stefania 

(sopran), KrystynaWoytowicz 
Szczepańska 
ki (tenor), 
(bas).
DYŻURY

(alt), Bogdan Paproć
Edmund Kossowski

„złotą niedzielę” zapraszają do 
straganów od godz. 9 do 15.

Na dni przedświąteczne — 
poniedziałek i wtorek (22 i 23 
bm.) wszystkim sklepom z ar 
tykułami przemysłowymi po­
lecono handlować od godz. 10 
do 19 bez przerwy, natomiast 
spożywcze będą otwarte do 
godz. 19, jeśli normalnie są 
otwarte do 18. Dotyczy to tak 
że placówek MHM. Ryby bę­
dzie można kupować do godz. 
20. Placówki wieczorowe i noc 
ne będą otwarte jak w każdy 
inny dzień tygodnia.

W poniedziałek nie będzie 
obowiązywał zakaz sprzedaży 
mięsa i przetworów mięsnych. 
Zakazu tego przestrzegać będą 
wyłącznie restauracje.

W środę, dzień wigilijny, 
wszystkie sklepy zamkną pod 
woje o godz. 16 (pracować bę

cu Głównym i w 
rysty. Zarządzono

Domu Tu- 
natomiast,

• Dzisiaj w Operze odbędzie 
się uroczysta akademia z okazji 
25 rocznicy utworzenia Narodo­
wego Banku Polskiego i XX-le- 
cia istnienia Banku Inwestycyjne 
go. Program obejmuje m. in. pod 
sumowanie dotychczasowej dzia­
łalności banków oraz wręczenie 
szeregu odznaczeń państwa - 
wych, nagród i wyróżnień. W 
części artystycznej uczestnicy aka 
demii obejrzą operę „Straszny 
Dwór”, (wn)

• W nccy z soboty na nie­
dzielę ustanie ruch tramwajowy 
na ul. Dąbrowskiego — od Mos­
tu Teatralnego do Rynku Jeżyc­
kiego. Brygady MPK będą w 
tym czasie wymieniać sieć napo­
wietrzną. W stronę pętli jeżyckiej
i do 
dzić 
kq i

miasta trzeba będzie jeź- 
trasą przez ul. Zwierzyn iec- 
Kraszewskiego.

Dla wodociągów groźne
nie tylko upały

Przez kilka dni telewizyjny Wicherek zapowiadał nadej, 
ście cieplejszych dni i odwilży. Z utęsknieniem czekali na 
nią pracownicy poznańskich wodociągów, z niepokojem ob. 
serwujący spadający poziom wody na Warcie, z której 
czerpane są spore ilości wody na potrzeby miasta.
W ostatnich dniach poziom 

wody na Warcie obniżył się 
do 170 cm, fachowcy spodzie­
wają się, że może on być je­
szcze niższy i osiągnie granicę 
150 cm. Tak niskie stany wo­
dy rzadko są notowane na­
wet w okresach największej 
suszy. Powodują one wszakże 
trudności w czerpaniu wody 
do studni zbiorczych i sta­
wów infiltracyjnych. Dodatko 
wą trudnością jest bardzo wy 
sokie zużycie wody jakie no­
tuje się w ostatnich dniach w 
Poznaniu. W czwartek, 18 bm. 
zużyliśmy np. w ciągu do­
by prawie tyle wody co w o- 
kresie największych upałów.

Interna, chirurgia ogólna, laryn 
gclogia — Szpital Miejski im. Ra- 
szei, ul. Mickiewicza 2, tel. 472-51.

Okulistyka — Szpital Miejski im. 
Strusia, ul. ®Szkolna 8/12, tel. 
511-11; Neurologia — ul. Walki 
Młodych 13, tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, uL Szpitalna 29/33. tele­
fon 444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie teL 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. i świę­
ta — cała dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę: chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę: chi-

dą jednak 
dowej), 
wieczorne 
zamknięte

bez przerwy obia-
natomiast 

i nocne
o godz. 18.

sklepy 
zostaną

Przy okazji już teraz de­
mentujemy pogłoski o przer­
wie w handlu w sobotę, 27 
bm. a więc po świętach. Jak 
zapewnia Wydział Handlu 
Prezydium RN wszystkie pla 
cówki handlowe będą praco­
wały normalnie. Zostanie też 
zapewniony dowóz towarów

rurgiczne II — ul. Kasprzaka 
tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
dyżurujący lekarz psychiatra 
g. 8—22.

Apteki; al. Marcinkowskiego

18

W. K. 
tatuażu. 
Szpitala 
wydział

Marek 
1969 r.

— W sprawie usunięcia 
radzimy zwrócić się do 
im. H. Święcickiego na 

dermatologiczny. (2030)
F, — Amnestia z 21. VII. 
obejmuje kary nałożone

(czynna cała dobę). Główna 
Starołęcka 72 (dyżur nocny).

Porady przeciwalkoholowe. 
639-18, dyżury informacyjne w 
powszednie g. 8—19.

11
53.

tel. 
dni

przez sądy lub kolegia karno-ad­
ministracyjne. Należności kolei z 
tytułu jazdy bez ważnego biletu 
nie podlegają amnestii. (2146)

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, teł. 67-24-14, 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.
RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17)5 
7.20 „Sportowcy wiejscy na 
start”; 7.35 Muzyka popularna”; 
7.50 Gimnastyka; 8.10 „Dzień do­
bry, tu Redakcja Społeczna”; 8.15 
Mozaika muzyczna; 8.44 Koncert 
życzeń: 9 Dla kl. IV (przyroda): 
„Leśne SOS”; 9.20 Konc. rozryw 
kowy; 10.05 „Pompalińscy” — ode, 
3 pow.: 10.25 Muzyka klasyczna; 
10.50 Problemy Wiedzy i Życia; 
11 Dla kł. VII (chemia): „Czy tyl­
ko chemiczne rozgrywki?” — 
słuch.; 11.25 Koncert Orkiestry 
Mandolinistów Łódzkiej Rozgłoś­
ni PR; 11.49 „Rodzice a dziecko” 
— „Sięgnijmy no książkę”; 12.25 
„Koncert z polonezem”; 13 Dla 
kl. III—IV (jeżyk polski): „Bra­
min Kukulata” — słuch. 13.25 
Pieśni walki Wietnamu Południo

ski”; 9.35 Czego chętnie słuchamy; 
10.25 Teatr PR: Scena Polska — 
Ludwik Solski; 10.55 Śpiewy sta­
ropolskie: 11.25 Konc. chopinow­
ski — gra Anna Tokarczyk — lor 
tepian; 13 Czas dobrych gospoda-
rzy;
13.40

13.20 Melodie operetkowe;
.Konie” fragm. opow.;

14.05 W muzycznym dialogu; 14.30 
„Mały relaks”: „Po co sie starać”

humoreska; 14.45
feta”; 15 „Amatorskie

.Błękitna szta
zespoły

wego: 
niej”: 
kę?”;
PR i 
dżina 
16.10 
18.05

13.40 „Więcej, lepiej, ta-
14 „Czy znasz te książ- 

14.30 Konc. z nagrań Ork. 
TV w Krakowie; 15.05 „Go­
dła dziewcząt i chłopców”; 

„Popołudnie z młodością”; 
„Lista przebojów Studia

przed mikrofonem”; 15.30 Sylwet 
ki piosenkarzy radzieckich; 15.50 
O czym pisze prasa literacką; 17.25 
Grająca szafa; 17.55 Radioexpress; 
18.10 „Listy spod lipy” — felieton; 
18.20 „Widnokrąg” — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki; 
19.17 Śpiewa Chór Wojew. Związ 
ku Gminnych Spółdzielni w Ko­
szalinie; 19.30 „Matysiakowie”: 20 
Recital tygodnia — Ralph Kirk- 
patrick — klawesyn; 20.25 „Samo 
życie”: 20.35 Wieczór ze starymi 
i nowymi przebojami; 21.05 Prze­
gląd filmowy — Kamera; 21.20 Mu 
zyka taneczna; 22.3o Język fran-
cuski: 22.45 Radio-Kabaret;
Program nocnv z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30,

0.10

7.30,

Rytm”; 18.50 Muzyka i Aktualno 
ści; 19.15 „Dziś pytanie... wczoraj 
odpowiedź”: 19.3o „Wędrówki mu 
zyczne do kraju”: 20.25 „Bez pio­
senki ani rusz” o żołnierzach i dla 
żołnierzy; 21 „Podwieczorek przy 
mikrofonie”: 22.30 Sobotnia para-/ 
da uliibionycb orkiestr i. piosen­
karzy: 0.10 Program nocny z War 
szawv

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 10, 
12.05. 16. 18. 20. 23. 24 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UK” 
69,74 MHz: 7.50 Muzyka: 8.35 Aud. 
dokumentalna: 9 G. Rossini: Mu- 
zyka z baletu .Sklep czarodziej-

8.30, 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22, 23.50. 
L 2. 2.5Ł

PROGRAM m: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Czy to jest dobre? — muzy­
ka na cenzurowanym: 17.30 „Ka­
mień. co sie toczy” — ode. 6 po­
wieści; 17.40 Piosenki z „włoskie- 
go buta”; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Na co dzień i od świę­
ta — magazyn; 18.20 Klub Grają­
cego Krążka; 19 Czytamy pamięt­
niki: 19.15 Nutki i notki spod wie 
ży Eiffla; 19.35 Leksykon piani-
stów iazzowych: 
nego autora —

20 Kabarecik jed 
K. I. Gałczyński;

20.30 Walter and Connie roz-

GŁOS WIELKOPOLSKI A
Nr 302 (8037)

mówki angielskie: 20.45 Klub Gra 
jącego Krążka — wydanie dla fo- 
noamatorów; 21 Ludzie teatru; 
21.10 Pięć bluesów: 21.30 Ludwik 
ran Seethoren — Sonata cis-moll 
on. 27 nr 2 „Księżycowa” — gra 
Vladimir Horowitz: 21.50 Opera 
W. A. Mozarta: „Czarodziejski 
flet”; 22.08 Śpiewa Emil Dymi-

by bary mleczne: Mewa, Mi­
niaturka, Grunwald, Przy­
stań, Poranek, Przy Okrągla­
ku, Pod Arkadami, Wyboro­
wy, Fabryczny i Parkowy 
czynne były do godz. 18.

Dodatkowe dyżury będą w 
niedzielę pełniły także niektó 
re placówki pocztowe. Oto go 
dżiny ich pracy: ul. 23 Lute­
go i Głogowska 14 — godz. 
8—21, Rynek Jeżycki, Dzier­
żyńskiego 132 i Grochowska 
79 — godz. 11—19, Dworzec 
Główny — całą dobę.

Punkty „Orbisu” przy pl. 
Wolności 3 i Czerwonej Armii 
33 będą otwarte w niedzielę, 
21 bm, w godz. 12—18, a w 
najbliższy poniedziałek i wto 
rek od 10 do 18.

W niedzielę 21 i 28 bm. bę 
dzie można podróżować samo 
lotami do stolicy i z powro­
tem. Odloty z Poznania do 
Warszawy w te dni o godz. 
7.20, 10.35, i 18.15, a z War­
szawy o godz. 8.50, 16.30, i 20.

(c)

• Wystawa malarstwa Anny 
Cyranek, absolwentki PWSSP w 
Poznaniu zostanie dzisiaj o godz. 
18 otwarta w Arsenale na Sta­
rym Rynku.

• Gerard Górnicki i Jerzy Kor 
czak będą dedykować swoje 
książki w godz. 16—17 w Księgar 
ni Literackiej przy ul. 27 Grud­
nia. Natomiast w niedzielę, w 
godz. 16-18 będzie można uzys 
koć dedykacje G. Górnickiego i 
R. Daneckiego również w Księ­
gami Literackiej, (c)

Niedzielny przegląd
wydarzeń

Towarzystwo 
wszechnej, 
Dziennikarzy

Wiedzy Po-
Stowarzyszenia
Polskich oraz

Dom Kultury Kolejarza zapra­
szają na kolejne spotkanie w 
ramach prasowych przeglądów 
tygodnia, które odbędzie się w 
niedzielę, 21 bm. o godz. 11 przy 
ul. Marchlewskiego 130/140 w 
Domu Kultury Kolejarza.

Prelegentem będzie redaktor, 
„Gazety Poznańskiej” — Ja­
nusz Orzałkiewicz. (na)

Niedostatecznie z organizacji
Był sierpień, kiedy pracownicy Dzielnicowego Przedsię­

biorstwa Remontowo-Budowlanego Grunwald rozpoczęli re­
mont domu przy ul. Bogusławskiego 34. Prac było sporo. M. 
in. chodziło o wymianę przewodów kanalizacyjnych i elek-
trycznyeh jak też o budowę
W listopadzie, kiedy zakoń­

czono prace tynkarskie i ele- 
wacyjne, przywieziono do 
mieszkania nr 5 do wymiany 
2 nowe okna, w tym jedno z 
uszkodzoną listwą i bez szy­
by. Na naprawę listwy i wpra 
wienie szyby czekali lokato­
rzy 2 tygodnie, a kiedy wresz 
cie prace te wykonano okno 
trudno było zamknąć. Tak jest 
i obecnie. Daje się je przymk­
nąć tylko z dużym wysiłkiem.

W roku 1970=

Grunwald ma do wydania 222 min. zł
Radni Grunwaldu omawiali wczoraj na sesji DRN pro­

jekt budżetu na rok 1970. Wynosi on po stronie dochodów 
i wydatków ponad 222 min. zł. Od uchwalonego zatem na 
ten rok jest większy o blisko 14 min. zł.

Najpoważniejszą kwotę — przeszło 104 min. zł przeznacza 
się w przyszłym roku na pokrycie wydatków związanych z 
oświatą i kulturą. Na najpilniejsze potrzeby w zakresie 
służby zdrowia i opieki społecznej projektuje się wydać 
ponad 72 min. zł. Przyszły rok przyniesie też dalszą popra­
wę warunków lecznictwa otw artego. Przybędą np. dwie 
przychodnie rejonowe i jedna przyzakładowa. Zwiększy się 
także liczba miejsc w żłobkach z 515 do 600.

Ponad 36 min. zł. przeznaczono na gospodarkę komunal­
ną i mieszkaniową. Za te pieniądze dokona się remontów 
dróg i chodników. Na konserwację zieleni na Grunwaldzie 
wyda się przeszło 4 min. zł. N ajwięcej jednak kredytów w 
tym dziale przeznacza się na kapitalne remonty domów 
mieszkalnych. Generalne naprawy przeprowadzi się w 46 
budynkach za około 20 min. zł. (a)

trow; 22.15 Powieść w wyd. dźw.: Bal u Salomona — słuch.; 18.34 
„Klub Pickwicka”; 22.45 Znajomi Widokówki muzyczne; 20 Wieczór 
z płyt; 23 Wiersze Henryka Hei­
nego; 23.05 Wieczorne spotkanie z 
Jerzym Połomskim: 23.50 Śpiewa
Ewa Pilarova. 

NIEDZIELA PROGRAM
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 14); 8.20 „Samo życie”; 8.30 
„Przekrój muzyczny tygodnia”; 
9.05 „Fala 56”; 9.15 Magazyn Woj­
skowy; io Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym: „Jak to było z 
piernikami” — słuch.: 10.20 10 mi 
nut z duetem fortep. Ferranta 
i Teicher; 10.30 Piosenka miesią­
ca; 11 Rozgłośnia Harcerska; 11.40 
„Omnibusem po Edisonii”; 12.15 
Tropami ludzi i pieśni; 13.15 No- 
wpści Programu III; 14 Radiowy 
Magazyn Przebojów; 14.30 „W Je­
zioranach”; 15 Koncert życzeń; 
16.05 Tygodniowy przegląd wyda-

w gospodzie „Pod Gadającym 
Niedźwiedziem”; 21.30 Tańcząc w 
mroku; 22.05 Ogólnop. i Pozn. wia 
domości sportowe: 22.35 Niedziel­
ne spotkania z muzyka — w pro­
gramie utwory Czajkowskiego ’ 
Dworzaka: 23.35 Jazz na dobranoc 
— Modern Jazz Quartet.

rżeń miedzynar.
„Perła” słuch.

16.20 Teatr PR!
17.12 Polskie

tańce ludowe: 17.3o Zespół „Stu­
dio M-2” w repertuarze jazzo­
wym; 18.05 Z polskich musicali ‘ 
operetek: 19.15 „Przy muzyce o 
sporcie”; 20.19 „O czym mówią w 
świecie”: 20.30 ..Matysiakowie”: 
21 Gra Ork. Tan. PR pod dyr._ E. 
Czernego: 21.30 Zespół Dziewiąt­
ka; 22 Muzyka taneczna: 23.10 Prze 
boje tanecznę — przedwczoraj.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. * 7.30, 
8.30. 12.05. 17. 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
14.05 Przeboje na start!; 14.20 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.45 Festiwal jazzowy w 
Nowym Orleanie: 15.05 „Bierz go, 
Sam” — opow.; 15.25 Zwierzenia 
prezentera: 15.50 Światowe prze­
boje do Dolsku; 16 Pamiętnik z uli 
cy Szczęśliwej — rep.: 16.30 Missa 
Criolla; 16.50 Słaba płeć — gaw.; 
17 Niedzielne rytmy: 17.30 „Ka­
mień, co sie toczy” — ode. 7 pow. 
Seana O’Hanldna: 17.40 Mój ma­
gnetofon; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Polonia śpiewa; 18.20 
„List do konia”: 18.35 Kronika ze 
społu ABC; 19 „Kanarek” — słu­
chowisko M. Olbromskiego; 19.35 
Mmi-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki: 19.55 „Powoła 
nie”: 20.15 Słynne kpne. skrzyp­
cowe: 20.55 Nasza Polska repor-

ścianek działowych.
Pod koniec listopada dobie­

gły końca inne prace. Pomalo 
wano drzwi wejściowe i do 
poszczególnych mieszkań, po­
malowano klatkę schodową i 
ozdobiono ją nawet ładną lam 
perią. .Wydawało się, że skoń­
czą się dla lokatorów wszyst­
kie remontowe udręki. Ale 
spotkała ich nowa niespodzian 
ka. Robotnicy przywieźli nowe 
drzwi. Usunięto dotychczaso­
we, pięknie pomalowane, a bę 
dące w takim stanie, że mogły 
z powodzeniem służyć przez

Sytuacja jest więc bardzo trnd. 
na, a poprawa uzależniona w 
żej mierze od pogody. Wieloletni" 
obserwacje, prowadzone przez Wo 
dociągi oraz opracowania P1HM-U 
i Okręgowego Zarządu Wodnego w 
Poznaniu dowodzą, że poziom wo 
dy na Warcie w okresie zimy jest 
zależny od występowania lodu 
Chodzi tu o to, że w wypadku 
pojawienia się pokrywy lodowej 
na Warcie, nastąpi dalsze obniżę, 
nie poziomu rzeki, co z kolej 
zwiększy i tak już poważne trud 
ności przy czerpaniu wody do sie 
ci miejskiej. Z drugiej strony w 
przypadku odwilży problem zWta 
nie rozwiązany, gdyż w górnej 
części Warty wystąpiły znaczne 
opady śniegu. Z chwilą wzrostu 
temperatury przewiduje się więc 
że poziom wody na Warcie pod- 
niesie się dość gwałtownie, może 
do ponad 3 metrów.

W obecnej sytuacji ciśnie­
nie wody w ciągu dnia powin­
no być normalne z wyjątkiem 
rejonów, w których z uwagi 
na niedostateczną sieć oraz 
zbyt małe przekroje rur ciś­
nienie wody jest słabe nawet 
w najbardziej pomyślnych dla 
wodociągów okresach. Obniżo 
ne jest natomiast ciśnienie w 
nocy, zwłaszcza między godzi 
na 24 a 4, kiedy to w stawach 
infiltracyjnych i zbiornikach 
magazynuje się zapas wody po 
trzebny do utrzymania wyso­
kiego ciśnienia w ciągu dnia.

Sytuacja — jak na razie — 
nie jest zła. Niemniej wodo, 
ciągi apelują do mieszkańców 
Poznania o możliwie jak naj­
dalej idącą oszczędność w zu­
żywaniu wody. Obowiązkiem 
każdego mieszkańca jest 
sprawdzenie urządzeń wodo­
ciągowych. W przypadku 
stwierdzenia uszkodzenia nale 
ży jak najszybciej dokonać na 
prawy, (s)

20—30 lat.
Przy 

drzwi, 
tynk,

wprawianiu nowych 
poobijano tu i ówdzie 
uszkodzono malowane

ściany i lamperię, rokito las- 
trico. Tak zniweczono ma­
larskie i murarskie prace, że 
należałoby znowu wołać 
rzemieślników. Równocześnie 
poprzednie, pomalowane drzwi 
pozostawiono na placu robót, 
oczywiście z powybijanymi 
szybami. Dopiero później wsta 
wiono je do jednej z piwnic.

Opisany remont wskazuje 
na złą organizację robót, bez­
troskie niszczenie mienia spo­
łecznego, niweczenie wcześniej 
wykonanych robót. Warto, by 
tym przypadkiem zaintereso­
wało się Prezydium DRN. (b)

Najlepsi z pierwszej 
Zimowej Giełdy

Piosenki
Zakończyła się organizowa­

na przez Klub „Nurt” I Zimo 
wa Giełda Piosenki.

Celem Giełdy było wyłonie­
nie kandydatów do środowis­
kowego studenckiego Studia 
Piosenki powstającego przy 
Klubie. Jury pod przewodni­
ctwem Urszuli Sipińskiej wy­
różniło następujących uczest­
ników Giełdy: H. Otuszewską, 
A. Foryckiego, A. Gołębiow­
skiego i K. Jaślara. Konsulta­
cji dla uczestników Giełdy 
udzielał i kierownictwo mu­
zyczne nad całością sprawo­
wał Jerzy Milian. Klub „Nurt” 
zamierza wprowadzić Giełdę 
na stałe do kalendarza swoich 
imprez, (map)

wczoraj i dziś: 0.10 Program 
ny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9.
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II; Fala 407 m i

noc-

12.05,

UKF
69,74 MHz; 8 „Moskwa z melodią 
i piosenką — słuchaczom pol­
skim”; 8.35 „Radioproblemy”; 
in Wielkopolska Niedziela; 12.30 
Poranek symf. Ork. PR i TV w 
Krakowie p/d St. Hasa: 13.30 Me­
lodie. które zdobyły świat: 13.55 
Program z dywanikiem: 15 Dla 
dzieci: „Przygoda w czasie” — 
słuch.: 15.46 Gra Poznańska 15-tka 
Radiowa: 16 „Kronika Dnia Dzi­
siejszego”: 16.30 Konc. chopinow­
ski z nagrań AL Braiłowskiego; 
17.05 Warszawski Tygodnik Dźwię 
kowy; 17.30 Rewia piosenek; 18

terska: 21.25 Mel. autografem
St. Mikulskiego; 21.50 Opera: „Cza 
rodziejskj flet” W. A. Mozartń; 
22.08 Śpiewa Emil Dymitrow; 22.20 
Na Haiti — ooowiada B. Janiszew 
ski: 22.35 Jumping at The Wood- 
side — operacja jazzowa: 23 Wier 
sze Henryka Heinego: 23.05 Muzy 
ka nocą; 23.50 Śpiewa solenizant 
Tomas? Dąbrowski.

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.55 - Geografia hl. 

VII — ,.W Niemieckie: Republice 
Demokratycznej”: 10.30—12.15 —
„Ostatni zaebód słońca” — fab. 
film USA: 14.05 - TV Kurs Rolni 
czy — ..Wpływ wczesnego osadzania 
na częstotliwość oproszeń”: 14.35 
— Wychowanie fizyczne naszych

dzieci; 14.45 — Program filmowy; 
16.40 — Dziennik: 16.50 Tele- 
ferie: „Otwarcie”; 17.10 — Dla 
młodych widzów — „Pół go­
dziny dla rodziny”: 17.40 — Repor 
taż filmowy: 17.50 — Film — „Cyrk 
na lodzie”; 18.50 — „Zdobywcy — 
„Malubitin” — program dokumen 
talny: 19.10 — „Protestujemy” — 
film prod. węgierskiej; 19.20 — Do 
branoc; 19.30 — Monitor; 20.20 —

| Teł. 657-18, godz. 8.30-15

.Ostatni zachód słońca” fab
film USA; 22.05 — Dziennik; 22.25 
— „Gramonhit 68” — film rozryw 
kowy; 22.55 — „Kto by przypusz­
czał” (film prod. ang.).

NIEDZIELA: 8.20
Rolniczy „Wpływ

TV Kurs 
wcżesnego

obsadzania na częstotliwość opro- 
szeń”; 8.55 — „Przypominamy, ra 
dzimy”; 9.10 - Dla młodych wi­
dzów — „Radość i gorycz” — pol­
ski film TV z serii „Czterej pan­
cerni i pies” II ode.; 10.30 — „Mia
sto Muzeum” • (Moskwa): 11.15 —
„Melodie z zima w tytule”: 11.35 — 
„Twoi sasiedzi”: 12 — Dziennik; 
12.15 — „RWPG W -akcji” (Mosk­
wa): 13.15 — Z cyklu: „W sta 
rym kinie”: 14.10 — Porów­
nania” — program wiejski”: 
15 — „Cecylia — lekarka wiejska” 
— film prod. franc.: 15.30 — Dla

• Jeszcze nie zaczął się rok 
a już brak w sprzedaży, kale na a* 
rzy ściennych z kartkami do wy­
rywania — sygnalizują niektórzy 
czytelnicy. .
• Prżed sklepem warzywniczy*” 

przy ul. Świerczewskiego 
domami o numerach 110—112, 
sterty skrzyń. Mieszkańcy blokow 
cheieliby wiedzieć, kiedy zostaną 
usunięte?

• Albin Nowak z ul.
skicj 20 m. 29 skarży się na F°' 
wiatową Spółdzielnię Pracy Usług 
Wielobranżowych Zakład Usług 
wy nr 3 przy ul. Sczanieckiej, z 
przyjęła zamówienie na usZCZfJ 
nienie okien i mimo uzgodnień 
dnia i godziny wykonania Pra,£ 
nikt sie nie zgłosił. Sytuacja 
powtórzyła się dwukrotnie. Kl> 
pyta dlaczego Zakład.
nr 3 przyjmuje zamówienia, sko 
nie może się z nich wywiązać.

dzieci „Estrada poetycka”
Tadeusz Kubiak - ..Parasol wuja 
Filipa” 16 — „Komendant stani­
cy” — polski film TV z sęrii 
„Przygody Pana Michała”: 16.30 — 
PKF: 16.40 — ..Klub sześciu kon­
tynentów”: 17.20 — Teatr Niedziel 
ny — Helena i Lech Karwaccy — 
.Ballady z miasta Łodzi” — Re-

źyseria i i 
Małysz: 18

realizacja Mieczysław

fab. film jugosł. 
noc i Dziennik:

.Dywersanci” — 
; 19.20 — Dobra- 
29 — „Igraszki z

diabłem” — Jana Drdv. Adaptacja 
i reżyseria — T. Aleksandrowicz. 
Wykonawcy — J- Matyjaszkiewicz 
G. Lutkiewicz. K. Łaniewska. K. 
Borowicz i inni oraz anioły i dia­
bły; 21.50 — „Magazyn Sporto-

TV zastrzega prawo zmian.

A Prezydium DRN — staTe.^ra. 
sto wyjaśniło nam, że admims ‘ 
cja budynku przy ul. Piekary 
przystąpiła do naprawy Płe^- 
lokalu nr 12, zajmowanym Pr4 
n. Goślińskiego.

A Prezydium Rady 
Poznania wydało polecenie 
dowi Dróg, Mostów 1 ~
cofnięcia znaku „Koniec P g0 
szeństwa przejazdu” ustawionej 
na ul. Naramowickiej o oko o 
metrów od miejsca dotY j ^wej jego lokalizacji. Nat°m 
przystanki MPK zlokaliz g są
al. Wojska Polskiego 
zgodnie z przepisami ruch 
wego. (Js)
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